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Z Auckland na nowej Zealandyi 
donoszą, iż nadeszły wiadomości, 
że na wyspach Hawaii została ogło 
szoną i ustaloną izeozpospolita. San­
ford B. Dole prowizoryczny prezy­
dent został wybrany pierwszym pre­
zydentem nowej rzeczypospolitej.

$ 6.00 
$ 8.00 
$10.00 
$25.00

Robiono papier także z włosów i 
sierci z wełny, z asbestu (papier 
z asbestu nie da się spalić), z 
chmielu, z łupin i łusk każdego 
rodzaju zboża. Z lifci d os taję my 
dobry i mocny papier, robiono tak­
że już papier z łusk i łodyg ku­
kurydzy i z każdego rodzaj q mchu.

Mamy patenta na fabrykacyę 
papieru z trocin i wiórów, z ostu, 
z łodyg tabaki itd. W Stanach 
Zjednoczonych wyjęto przeszło 2000 
patentów na fabrykacyę papierń.

Ufa
100

Z Apia na wyspie Samoa dono 
szą że wojsko stoczyło z powstań­
cami potyczkę, w której wojsko 
odniosło zwycięztwo. Powstańcy u- 
tracili 22 ludzi zabitych.

Z Brukseli donoszą 18 go lipca: 
W Jemappes w prowincyi Luettich 
w Belgii wydarzyło się w osta­
tnich trzech dniach pięć wypadków 
śmierci na cholerę.

Z Berlina donoszą, że cholera 
się szerzy pomiędzy flisakami na 
Wiśle. Przyczyną szerzenia się za­
razy jest to, że flisacy nie mają 
dostatniego wyżywienia i zapoko- 
jają pragnienie wodą z rzeki.

Z Wiednia telegrafują 18 lipca, 
że w Krakowie liczba wypadków 
cholery się zmniejsza, lecz się po­
większa w Zaleszczykach, w której 
to miejscowości 6 osób pada dzien­
nie ofiarą zarazy.

Rosya postanowiła wybudować 
kolej ze Samarkandu do Ferghara, 
miejscowości położonej u progu 
Pamiru.

Anglia zaś zajmuje się budową 
dwóch portów, które mają bronić 
wąwozy znajdujące się pomiędzy 
krajem Hunga i Pamirem.

• Wiek niektórych drzew.
Znaną jest rzeczą, że niektóre 

drzewa doszły do następującego 
wieku: Wiąz, 335 lat; drzewo cy­
prysowe, 350; bluszcz, 450; modrzew, 
570; kasztan, 600; drzewo pomarań­
czowe, 630; palma, 650; drzewo o- 
liwne, 700; wschodni klon, 720; 
cedr, 800; lipa, 1100; dąb, 1500; 
cis, 2800.

Londyńskiemu “Times” donoszą 
ze Shanghai w Chinach, iż wojna 
pomiędzy Japonią i Chinami jest 
nieuniknioną.

Na Wawelu dzwonią dzwony, 
Echem sławy polska brzmi, 
Z mogił wstaje wiek miniony, 
Gwiazda świtu nam już tli...

Jeszcze skargą piersi jęczą, 
Lecz zbawienia blizki dzień!
Racławickie kosy brzęczą, 
Bohatera wstaje cień.

W bój się targa polska dusza — 
Górą kosy! Polski lud!
Święte imię Tadeusza, 
Nieśmiertelny tworzy cud...

Wielki wodzu z pod Racławic! 
Sława twoja zdumi świat;
Mimo gromów i błyskawic, 
Złocąc dolę przyszłych lat.

Bo gdzie świty i siermięgi, 
Tam gorące serca drżą, 
Co na odgłos Twej przysięgi, 
Srom niedoli zmyją krwią!

Czyn Twój żar w ich sercach 
roznieci, 

Znów wawelski jęknie dzwon, 
Biały Orzeł w górę wzięci, 
Zdrowe ziarno, wyda plon!

Opowiadanie historyczne z czasów 
nowania Jana Kazimierza.

Czarny kolor oznaką żałoby.

Anna, małżonka Karóla VIII, 
króla Francyi, kazała po jego 
śmierci w r. 1498 zasłonić herb 
swój suknem czarnem i ubierała 
się w suknie czarnego koloru, cho­
ciaż w owych czasach kolor biały 
oznaczał żałobę. Od tego czasu roz­
powszechnił się zwyczaj używania 
koloru czarnego. Nie wiadomo, co 
zniewoliło królowe do tej zmiany.

ja ęi w zamian, prócz mej miłości nic dać 
nie mogę.

— Miłość twoja, zawołała Marta, wystar­
czy mi do szczęścia, w czystej miłości wszy­
stkie cnoty się mieszczą.

— Nie Marto, moja godność osobista 
nie pozwala mi brać, nic nie dając. Do­
wiedz się więc o mojem niezłomoem posta­
nowieniu. Słyszałaś że się zawiązała kon- 
federacya w Tyszowicach, że król , wraca ze 
Szląska i staje na czele narodu, dla oswobo 
dzenia naszego kraju od wrogów. Pójdę i ja 
walczyć z niemi, a gdy moje imię okryje się 
sławą, gdy za ojczyznę krew moją wyleję, 
spłacę nią nikczemną przeszłość moją, i krwią 
na nowo ochrzczony czysty stanę przed tobą. 
Wówczas, o Marto! z jakąż radością popro­
wadzę cię do ołtarza.

— Mój drogi, odrzekła Marta, chlubię 
się tobą, nawykłam do poświęceń, obowiąz 
ki dla kraju wyższe są i świętsze nad inne 
uczucia. Niech ci zawsze przed imieniem Mar­
ty przoduje imię ojczyzny. Dusza twoja na­
leży do Boga, serce do mnie, lecz krew do 
ojczyzny. Drogi mój! nie będę zatrzymywała 
cię łzami, przeciwnie, dodam otuchy do speł­
nienia świętego obowiązku. Jedź, poświęć się 
świętej sprawie, spłać dług krajowi, a ja co­
dziennie modlić się będę aby Bóg przy życiu 
cię zachował.

Tyzenhauz nie mając pojęcia o takim har­
cie ducha, zdziwiony męztwem tej niewiasty, 
jeszcze większy powziął dla niej szacunek, 
spadł mu kamień z serca, ucieszył się że za­
miast łez znalazł rycerską odwagę, gotowość 
do poświęcenia szczęścia własnego byle spel 
nić powinność. Z uwielbieniem ucałował jej rą-

Z Meąuinez w Marokko donoszą: 
Hajamaati, były wielki wezyr, je­
go brat, były minister wojny, i 
dwóch braci, którzy dawniej zaj­
mowali wysokie stanowiska, zosta-’ 
li aresztowani i wrzuceni do wię­
zienia pod oskarżeniem, że należe­
li do spisku, którego celem było 
zamordowanie młodego sułtana i 
jego wielkiego wezyra, podczas gdy 
się udawali do meczetu. Oprócz 
wymienionych miało jeszcze bar­
dzo wielu innych ludzi należeć do 
spisku.

Charakterystyka Amerykanina.

Jeżeli na szerokim Bożym świę­
cie istnieje człowiek, który jest 
napełniony dumą narodową prze­
kraczającą wszelkie granice i któ­
ry tg dumę przy każdej sposobności 
okazuje, to jest nim Amerykanin. 
Jeżeli więc ktoś skorzysta z dogo­
dnej sposobności, aby zwrócić je­
go uwagę na jego postępowanie 
aroganckie, niestósowne i obraża­
jące obywateli innych krajów, to 
wyraźnie daje do zrozumienia, że 
ma zupełne prawo, uważać siebie 
za najgłówniejszego człowieka, a 
swój kraj za najwolniejszy, najbo­
gatszy i najpotężniejszy na kuli 
ziemskiej, i dla udowodnienia swej 
opinii wskazuje na niedogodne 
polityczne i społeczeńskie stósunki 
w innych krajach. Z wytłómaczal- 
ną dumą opisuje zarazem bajeczny 
materyalny rozwój jego kraju, któ­
ry, nie licząc nadzwyczaj bogatych 
skarbów naturalnych, trzeba przy­
pisać jego niezłamanej energii i jego 

- instytuoyom nadającym jak naj­
obszerniejszą wolność. “Excel­
sior” jest jego narodowem ha­
słem. Żadna trudność nie zdaje mu 
się być za wielką; jeżeli jest wola 
przezwyciężenia jej, to znajdzie się 
także i droga.

Z Rzymu donoszą 20-go lipca, 
że w ostatnich 24 godzinach are 
sztowano w prowincyach włoskich 
24 anarchistów. Przed trybunałem 
wojskowem w Cagliari na wyspie 
Sardynii znaleziono maszynę pie­
kielną z tlącym się zapalnikiem.

Na rzece Wołdze pomiędzy Per­
mem i Kasanem zderzyły się paro­
wce Niszogorodziec i Dobrowolec 
z taką siłą, że ostatni wkrótce za­
tonął. Utopiło się 28 ludzi.

* *

Z Petersburga donoszą 18 lipca: 
Dzisiaj doniesiono o 196 wypadkach 
cholery i 79 wypadkach śmierci na 
tę zarazę.

Z Berlina donoszą 17 lipca: Pięć 
wypadków azyatyckiej cholery od­
kryto od 13 go lipca w Gdańsku 
lub' okolicy. Dwóch z chorych, 
dzieci, umarło. Z Siedlec i Neu- 
fahrwasser w Prusach Zachodnich 
donoszą o dość licznych wypadkach 
cholery a w Helder w północnej 
Hollandyi umarła kobieta na tę 
zarazę.

Z Konstantynopola donoszą, że 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi 
przeszło 1000 ludzi utraciło życie. 
Rząd nie ohce, aby szczegóły wy­
szły ua jaw.

Dwanaście Cezarów-
Pierwszymi 5 cesarzami Rzymu 

byli Augustus, Tiberias, Caligula, 
Claudius i Nero. Nero był osta­
tnim z familii Cezarów. Po jego 
śmierci nastąpiło trzech przywła- 
ścicieli tronu (uzurpatorów): Galba 
Otho i Vitellius, którzy panowali 
cokolwiek więcej niż rok. Potem 
nastąpił Vespasian, po nim Titus, 
a po tymże brat jego Domitian. 
Tych nazywają Cezarami, włącznie 
Juliusza Cezara, dyktatora.

była krwią zbroczona. Piastowski Kraków, 
Wardzawa stolica Wazów, podległy rządom 
najezdników. Korona Polska tak świetnie 
jaśniejąca na czole Jagiellonów} stała się przed­
miotem f rym arki, dawano ją to carowi Mo­
skiewskiemu, to cesarzowi Niemieckiemu, to 
Brandeburgowi, to naw«t Rakoczemu, byle 
tylko zualeźć sprzymierzeńców, byle uzyskać 
posiłki. Wszystkie usiłowania okazywały się 
próżne; odstąpiona od wszystkich, zostawiona 
własnym siłom które już były mocno osła­
bione, a nadto niezgodą rozdwojona, chyli­
ła się do upadku. Że Pohka wówczas nie zo 
stała na części rozszarpaną, był to jawny cud 
Beży, który się ukazał na Jasnej Górze. Je­
nerał Miller i hrabia Weresowicz obiegli ten 
klasztór Pauliński, trzy razy szturm przypu­
szczono, czyniono polkopy, nieustanna trwa­
ła kanonada, kule grzęzły w murach lecz ich 
nie obalały; twierdzono że wracały nazad i 
zabijały Szwedów. Jakiż to bohater bronił 
tej twierdzy, w jakim orężu pokładał nadzie­
ję zwycięztwa? Bohaterem był mnich, przeor 
Paulinów, ksiądz Augustyn Kordecki; orę­
żem zaś krzyż Zbawiciela, który miał zbawić 
nietylko Częstochowę, ale i naród cały. Nie­
ustraszone męztwo mnicha wskrzesiło odwagę 
w sercach rycerstwa, powstał kraj cały, opu­
szczono stronę Karola Gustawa, i J&fcna Gó­
ra ocaliła naród.

Król Szwecki z uszczuplonymi silami ru­
szył z Jarosławia, lecz tut za nim pędzili Lu­
bomirski, Czarnecki, Sapieha, Wiszuiowiacki 
i Sobieski, i otruło nawet nie został pojmany 
do niewoli. Idące mu w pomoc wojsko Mar­
grafa, Czarnecki zniósł ze szczętem, Witten­
berg pobity dobtał się w niewolę i na kola-

Papier.

Papier można fabrykować z wszy­
stkiego prawie, co się da zamienić 
na miazgę. Papier można robić z 
50 różnych gatunków kory, łupin 
banany, łodyg fasoli i grochu, 
włókna orzecha koksowego, koni­
czyny, tymotki, słomy, roślin mor­
skich i rosnących w słodkiej wo­
dzie i różnych gatunków trawy.

Ostateczna pochowa zwłok byłe­
go prezydenta Carnota odbyła się 
dnia 19 go lipca w Pantheon’ie, 
gdzie ciało dotychczas spoczywało 
w odrębnem sklepieniu. Obecnie 
umieszczono trumnę obok trumny, 
zawierającej kości jego dziada, 
Łazarza Carnot, “organizatora zwy- 
cięztwa”.

stępnie zwrócili się derwisze ku 
Agordat z zamiarem zajęcia tej 
miejscowości. Jen. gubernator, któ­
ry się znajdował w Keren, nad rze 
ką Barca, atacyi włoskiej położone; 
pomiędzy Kassala i Massauah, do­
wiedział się o tern i udał się z 
wojskiem, które miał w liczbie 
2400, a składającem się z krajow­
ców i Włochów, w pogoń za derwisza­
mi, których po trzech dniach uciążli­
wego marszu, dognał w pobliżu 
Kassala; derwisze widząc przybli­
żające się wojsko osadzili się w 
Kassala i przygotowywali się do 
zaciętego oporu. Jen. gubernator 
rozłożył «ię obozem nad rzeką 
Mareb i robił przygotowania do 
zdobycia miasta szturmem. Nare­
szcie dnia 17 go lipca wojsko wło­
skie po potrzebnem mu odpoczyn­
ku, uderzyło na miasto. Derwisze 
bronili się z największem męstwem, 
lecz miasto zostało jednakże zdo­
byte przez wojsko. Strata derwi­
szów jest bardzo znaczną, a Włosi 
zdobyli mnóstwo sztandarów i 
mat.

Wypił dwa galony wody.

Z Muncie, Ind., donoszą 21 go 
lipca: W. J. Martin, robotnik w 
hucie szkła, umarł wczoraj w szcze­
gólny. O zakład wypił dwa galo­
ny wody bez odpocznięcia i umarł 
w kilka godzin później. Kulano go 
na beczkach, aby wydał z siebie 
wodę, lecz to nie pomogło.

Z Petersburga donoszą 22 go li­
pca, że tamtejsza polieya uwięziła 
20 nihilistów, którzy należeli do 
spisku przeciw życiu cara.

Najdłuższe dnie-

W Spitzbergen nadłuższy 
trwa trzy miesiące i pół.

W Wardoe, w Norwegii, najdłuż­
szy dzień trwa bez przerwy od 21 
maja do 22 lipca.

W Tornea, w Finlandyi, dzień 
jest 21-go czerwca 22 godziny, a w 
Boże Narodzenie zaledwie 3 godzi­
ny długim.

W Petersburgu i Tobolsku naj­
dłuższy dzień trwa 19, najkrótszy 
5 godzin.

W Stockholmie ma najdłuższy 
dzień 18 godzin i pół.

W Hamburgu i Gdańsku naj­
dłuższy dzień ma 17 godzin; w 
Londynie i Bremen 16j.

W New Yorku najdłuższy dzień 
trwa około 15, a w Montreal około 
16 godzin.

Na rzece Sterla w pobliżu Sterli­
tamak w rosyjskiej prowincyi 
zatonął parowiec, a 
pątników.

Każdy imigrant, który bez centa 
w kieszeni wyląduje na gościnnem 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
jest mu miłym, jeżeli tylko przy­
wozi z sobą silne ręce i otwartą 
głowę, i ma silną wolę użyć tako­
wych, do czego mu się po większej 
części wnet wydarza sposobność; 
bo można przyjąć, że taki człowiek 
stanie się wkrótce dobrym obywa­
telem i będzie pomagał pomnażać 
dobrobyt narodowy.

Amerykanin, jeżeli czyta, że np. 
w jakimkolwiek kraju europejskim 
sługa obchodził 50 letni jubileusz 
swej służby i że wysokie władze 
go za to pochwaliły, uśmiecha się 
i dodaje szyderczo: “Jubilat wy­
stawił sobie świadectwo ubóstwa, 
iż nie był zdatnym do niczego in­
nego, jak tylko być sługą!”.

Przysłowie “Sutor, nec 
erepidam” (Szewcze zostań 
kopycie) jest znienawidzone
Amerykanów, gdyż opiera się na 
stósunkach feudalnych i dąży za 
ustaleniem takowych. Właśnie 
człowiek, który wyszedł z klasy 
rzemieślniczej i przez własną siłę 

, i za pomocą małych lecz osobiście 
zapracowanych środków, uzyskał 
dogodniejsze stanowisko, jest bo- 
chaterem, któremu nie szczędzi 
uznania. A każdy z nich, który pó­
źniej jako lekarz lub adwokat zna­
lazł opłacającą się praktykę, jest 
rad temu, gdy się mówi publicznie 
o tem, że początkiem jego karyery 
był stołek szewiecki lub stół kra­
wiecki — dowodzi to przecież nie­
zaprzeczalnie, że nie brakowało 
mu energii, a więc głównego 
warunku jego powodzenia. A wła­
śnie przez tę dążność do czegoś 
wyższego, która go wyprowadziła 
z ubogich stósunków, cieszy się 
więc ogólnym szacunkiem i zostaje 
młodzieży stawiany, jako świetny 
wzór ’ przykład. Amerykanin sym 
patyzuje z powodzeniem, zwłaszcza 
gdy się doszło do niego po nie­
zliczonych trudnościach. Franklin, 
Washington, Lincoln i Grant są 
dla tego jego świętymi.

Jest czynnym aż do ostatniej 
chwili, a czuje nawet dla zręczne 
go podrabiaoza pieniędzy więcej 
szacunku, niż przed leniwcem, któ­
ry trwoni odziedziczone pieniądze. 
Nie rozpacza nigdy i jego przyro­
dzony humor nie opuszcza go na­
wet w najsmutniejszej godzinie. Je­
żeli padnie, to padnie zawsze na 
nogi jak kot, aby szybko znów po­
wstać. Posiada bajecznie prakty­
czny umysł dla każdej mu się zda­
rzającej pomyślnej sposobności, a 
kiedy inny długo się namyśla i 
dokładnie rozważa “szanse” powo­
dzenia lub nie powodzenia, Ame­
rykanin już wyzyskał sposobność 
w swym interesie, przyczem mu 
chociaż w niedzielę w kościele jest 
tak pobożnym i pilnie czyta biblię, 
głowa nie zaboli nad różnicą pomię­
dzy sprawiedliwością i niesprawie­
dliwością. W niedzielę dobrze jest 
się przysłuchiwać nauce, że trzeba 
gardzić mamoną i zbierać skarby, 
których nie zniszczą mole ani rdza; 
lecz gdzieżby pozostał, gdyby się do­
kładnie chciano zastosować do tej 
nauki w dniu powszednim. Kolei i 
fabryk nie można budować z tak 
chrześciańskiemi zasadami, a wiel­
ce wysławiona miłość nieprzyjaciół 
nie byłaby wypędziła Indyan, ani 
też oswobodziła negrów.

Jest więc pobożnym, za pobo­
żnym w niedzielę, lecz w dniu po-

ce i zaraz poczynił przygotowania do wyjazdu. 
Zebrał kilkunastu szlachty, uzbroił ich, po­
żegnał Martę i jej rodziców, i ruszył połączyć 
się

półkuli świata ja-t Mt. Soraio w 
Bolirii — 21,284 stóp, czyli około 
czterech mil.

* Żółw, któremu ucięto głowę, 
może znaleźć napowrót drogę do 
wodnistego jego mieszkania.

* Trzecia część domów w tym 
kraju jest oświetlona gazem.

* Na kuli ziemskiej fabrykuje i 
zjada się rocznie 1,946,000 ton ma­
sła i sera.

* Chiński hymn narodowy jest 
tak długim, że potrzeba pół dnia, 
aby go całego wysłuchać.

* Każdy prezydent Stanów Zje­
dnoczonych był albo żołnierzem 
albo adwokatem, albo jednym i

Z Paryża donoszą
Dzisiaj znaleziono w różnych czę­
ściach miasta plakaty opiewające, 
że parlament uchwalił prawa prze 
ciw wolności, i że anarchiści po­
winni użyć wszystkich środków, 
aby zniszczyć “burżoazyę”. Na wczo ■ 
rajszem zgromadzeniu socyalistów 
orzywódzcy żądali, aby lud się przy­
gotował na socyalną rewolucyę.

Z Petersburga donoszą 21 lipca: 
Cholera rozszerza się coraz bar­
dziej. Dziennie wydarza się 200 
wypadków, z których około 100 
kończy się śmiercią. W szpitalach 
znajdują się tysiące ludzi chorych 
na cholerę; są to po większej czę­
ści robotnicy po fabrykach lub 
ludzie zatrudnieni przy żegludze. 
Zaraza dotarła do obozu wojskowe­
go w Krasnowie. Oto wykaz z prze­
szłego tygodnia: Petersburg: 1292 
nowych wypadków, 584 wypadków 
śmierci; Kronstadt: 58 zachorowań, 
18 wypadków śmierci.

Następujące dane wskazują stkn 
cholery w tygodniu, który się koń­
czył z dniem 14 go lipca: Warsza- 
(miasto) 63 nowych wypadków, 25 
wypadków śmierci; gubernia peters- 
burgska: 247 nowych wypadków, 
34 wypadki śmierci; gubernia war­
szawska 5 nowych wypadków 157 
— 77 wypadków śmierci; gubernia 
radomska: 243 nowe wypadki, 103 
ze śmiertelnym wynikiem; w in­
nych guberniach 180 nowych wy­
padków, a z tych 71 śmiertelnych.

Z Oaxaca w Meksyku donoszą: 
Nadeszły urzędowe raporta o sil- 
nem trzęsieniu ziemi, które nawie­
dziło całą południowo - wschodnią 
część Meksyku. Strata jest nie­
zmierną zwłaszcza w górnym o- 
kręgu na południe od San Carlos, 
który to okręg nie ma komunikacyi 
telegraficznych ani kolejowych. 
Dotychczas nie doniesiono o utracie 
żyó ludzkich.

— Wskutek zastoju w biznesie 
mało sie będzie pracowało w tym 
roku przy kolejach. Udowodnionym 
zostaje ten fakt przez liczbę konce- 
syi dla ważnych kolei w różnych 
częściach rzeczypospolitej, które 
zostały unieważnione przez prezy­
denta Diaz, ponieważ koncesyoni- 
ści nie wypełnili swych kontraktów. 
W tych dniach rozporządził sąd że 
koncesye są nieważaemi dla ró­
żnych kolei, które 
budowane w stanach 
loa, i Chihuahua.

Żywoty św. Pa iskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają sią po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami.
Oprawne cało w skórę
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne

Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol­
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacyi. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z 

statniego tygodnia.

opu­
ścili obóz Duglasa, jenerała szwedzkiego, 
za nimi poszła szlachta i zawiązała konfede- 
racyą pod tytułem węzła powszechnego (vin­
culum universale) i w Tyszowicach zaprzy­
sięgła bronić kraju do ostatniej kropli krwi. 
Do prowadzenia spraw konfederacji wybra­
no hetmana i wojewodę Kijowskiego, Stani­
sława Potockiego, hetmana wojewodę Rus­
kiego, Stanisława Lanckorońskiego. Do nich 
dołączono komisarzy od wojska królewskiego: 
Krzysztofa Tyszkiewicza wojewodę Czernihow- 
skiego, Potockiego wielkiego oboźnego, Ja­
cka Szembeka starostę Boguławskiego, Sta­
nisława Stażewskiego, starostę Horodelskie- 
go, Stanisława Domaszewskiego, Wacława 
Lanckorońskiego i Sarnowskiego. Król przez 
góry Karpackie szczęśliwie przed irł się do 
kraju, i przyjęty został wLubomli z najwyż­
szą radością przez Lubomirskiego, Zamojskie­
go i Wielopolskiego.

Popęd do zawiązania konfederacyi, do 
wskrzeszenia ducha w narodzie, dała mężna 
obrona Częstochowy. Jasna Góra cudami sły­
nąca, stanjła w obronie kraju, bo też istotnie, 
bez cudu Polska nie mogła być ocaloną: Ko- 
zactwo, Tatary, Rakoczy, Brandeburg i Szwe- 
cya kraj zalewały, nie było wolnego kąta w 
całej Polsce, ani piędzi ziemi, ktoraby nie

nach błagał króla aby mu życie darował; Jan 
Kazimierz kazał go odwie/ć do Zamościa. Po 
tych zwycięztwach król w kościele Farnym 
we Lwowie, w czasie Mszy ś-tej mianej przez 
Nunciusza Papieskiego, przy najświętszej Ho- 
styi uczynił następujące wotum solenne:

„Wielka Boga Rodzicielko, Panno Prze­
najświętsza, ja Jan Kazimierz, syna Twego 
a Pana mojego i Twojem zmiłowaniem król, 
do Przenajświętszych stóp Twoich upadłszy, 
obieram Cię dziś za patronkę moją i moich 
posiadłości królowę, i siebie, i moje królestwo 
Polskie, wielkie księstwo Litewskie, Ruskie, 
Pruskie, Mazowieckie, Inflantskie, Czernicho­
wskie i c. d. wojska obojga narodów i wszy­
stkie moje ludy, pod Twoją szczególną 
obronę i opiekę oddaję, a Twojej porno 
cy i miłosierdzia w tym niepewnym państwa 
mego stanie przeciw nieprzyjaciołom świętego 
kościoła katolickiego pokornie wzywam. A 
ponieważ największemi dobrodziejstwami Twe 
mi zobowiązany, wraz z narodem moim go­
rącą pałam żądzą służenia Tobie, obiecuję 
więc w imieniu mojem, senatorów i ludów 
moich, że wsz-lkiemt siłami będę wszędy w 
ziemiach królestwa mego cześć Twą i na­
bożeństwo ku Tobie rozszerzał i t. d.“

Toż samo powtórzyli i senatorowie Rze­
czypospolitej.

Wziąwszy za hasło Imię Maryi, rycer- 
siw? spotęgowało swoją odwagę, pod tarczą 
togo luier a, nie lękało się śmierci. To Imię 
powiodło ich do bohaterskich czynów, roz­
proszyło wroga i trzykroć liczniejszych nie- 
przyjsciół wygnało z 1 
ludzi nie n.oże wytłomaczyć tych szczęśli­
wych wypadków, oswodzenie naówczas Pol­
ski było cudownem. Opieka tylko Matki Bo-

Historya.
Czem jest w ogóle historya? Na­

wet uczeni ludzie nie zgadzają się 
pod tym względem. Freeman po­
wiada: “Co wczoraj było polityki 
będzie jutro historyą”, lecz to o- 
kreślenie nie wystarcza; są ludzie, 
którzy pod wyrazem “historya” 
rozumieją o wiele więcej, lecz są 
inni, którzy ją szacują o wiele ni­
żej.

Napoleon, który w naszem stu­
leciu “zrobił” przecież o wiele wię­
cej historyi, niż ktokolwiek inny 
nazwał historyę “spojoną bajką” 
une fable convenue); Charles

* **
Z Massauah w Afryce donoszą 

19-go lipca: Krajowcy i Włosi, 
którymi dowodził jen. gubernator, 
stoczyli zaciętą bitwę z silnym od­
działem derwiszów. Włosi zwycię­
żyli i zajęli miasto Kassala. Nie­
dawno napadli derwisze Carcabot, 
wieś włoską; zamordowali mnóstwo 
mieszkańców, lub odprowadzili w 
głąb kraju, jako niewolników; na-

skiej kraj ocaliła.
Czarnecki pędził Karola Gustawa do 

Danii, Tyzenhauz będąc przy boku tego dziel­
nego wodza, ciągle dawał dowody męztwa i 
przezorności. Gdy traktatem wojna się za­
kończyła, Czarnecki młodego bohatera w obli­
czu całego wojska uściskał i na pamiątkę dał 
mu swoją szablę.

Z pola bitwy udał się Tyzenhauz wprost 
do domu Marty, każdy mający serce, odga­
dnie jakie było powitanie. Młodzieniec z bl’zną 
na czole, ukląkłszy złożył oręż Czarneckiego 
u stóp ulubionej i rzekł:

— Ten miecz pogromcy Szwedów i ta 
kresa na czole, czynią mnie godnym ciebi® 
Marto, od dziś dnia nigdy się nie rozłączy­
my.

W czasie niebytności Tyzenhauza, prze­
robiono zakupione budowy na szpital, gdzie 
umieszczono siostry miłosierdzia, przy nim wy­
murowano piękną kaplicę w której został ka­
pelanem brat panny Hirszówny. I we dwa 
t> godnie w tejże kaplicy brat pobłogosławił 
młolą parę. Czyż można wątpić o ich szczę­
ściu? Bóg nagradza cnotę, i droższe są mu 
zbłąkane owieczki, które do trzody wracają.

Bóg nietrlko błogosławił m<od-j parze, 
ale to błogos awieństwo rozlał na ich potom­
stwo. Z tego stadła wyradzali się raęże któ­
rzy zdolnościami, usługami dla krtju, uświe­
tnili imię jasie nosili.

Radziejowski który dla zemsty poświęcił 
cześć swoją i ściągnął nieprzyjaciół na wła­
sną ojczyznę nie dostąpił szatańskiej rozkoszy 
cieszenia się jej spełnieniem; z ohydnym sty- 

n , , . . . • / .T . gmatem zdrajcy, drugi raz uciekać musiał zPolskiej .lemi. Umysł 8 j gdzW „a obcej
‘ I mi.

daje jasny obraz. Przyjrzyjmy się 
naprzykład sztuce rzeźbiarstwa. 
Kwitnęła ona za czasów Perikles’a 
i stała na stopniu, jakiego już 
więcej nie osiągnęła; w pierwszym 
tysiącu lat popadła w Włoszech 
w barbarzyństwo, tak iż w 10-tem 
stuleciu robiono w Goslar w 
Niemczech lepsze rzeźby, niż w 
Rzymie; później główny pankt 
rzeźbiarstwa przeniósł się znów do 
Włoch, aby po niejakim czasie 
znów przekroczyć Alpy: Thorwald- 
sen, Schwanthaler, Dennecher, 
Rauoh. — Tak samo z wiadomo­
ściami. Historya kulturna podaje 
nam tak zwane “upi and downs” 
pomiędzy ludami.

Schaefer mniema że historya 
kulturna jest rzeczą poboczną i 
twierdzi, że historyk powinien się 
nasamprzód troszczyć o życie po­
lityczne. Troels Lund zaś utrzy­
muje, że nowoczesne państwo zale­
ży od prawa mocniejszego, nie zaś 
od sprawiedliwości.

Te spory profesorów nie dają 
nam jeszcze żadnej dobrej histo­
ryi, a ten, który ją pisze nie bę­
dzie wiele na nich zważał, bo ge­
niusz nie potrzebuje nauczycieli i 
sam znajdzie to, co jest słusznem.

wszednim jest chytrym biznesistą, 
któremu bynajmniej nie ciąży na 
sumieniu, jeżeli może oszukać wdo­
wę o ostatni cent, jeżeli tylko “lite­
ra prawa na to zezwala”.

pia “business’u” są wszystkie 
środki pozwolone. Amerykanin, 
chociaż jest świadomym samego 
siebie, niezależnym i opryskliwym 
tam, gdzie myśli, że może sobie to 
pozwolić, jest bajecznie przyjaciel 
skim, cierpliwym, nadskakującym, 
miłym i pokornym, skoro w swym 
lokalu biznesowym musi usługiwać 
kostumerom.

Jeżeli chce spróbować swe szczę 
ście w polityce i zdobyć urząd, to 
przed wyborami obcuje z Jaśkiem 
i z Maćkiem tak serdecznie jako­
by z nimi leżał w jednej kołysce, 
aby na nich, jeżeli wyszedł zwy- 
cięzko z walki wyborczej, już wca­
le nie patrzeć, ani ich też nie znać. 
Przed wyborami odwiedza każdą 
piwiarnię i pokazuje wszystkim o- 
becnym, że pod względem spoży­
wania soku jęczmiennego, może sta 
wić czoło najwytrawniejszemu Ba- 
warczykowi; w karczmie irlandz­
kiej dokazuje cudów w piciu wódki, 
a gdyby zaraz potem miał spotkać 
temperenclera, to będzie przeklinał 
o ile możności pijaków, którzy do 
tego kraju przywędrowali i psują 
obyczaje. Każdy wie zresztą, że 
postępowanie takie jest tutaj sta­
rym zwyczajem; i nikt się nie dzi­
wi, że uganiacz za urzędami po po­
myślnych wyborach nie dotrzymu­
je obietnic publicznie robionych 
— większość dziwi się tylko, że 
wyborca nadaje jakąś wagę takim 
gadaninom, i szydzi z jego polity­
cznej nieświadomości. Tak, wybra 
ny ten urzędnik uznaje sam za 
rzecz nader niesprawiedliwą, że 
ktoś mógł obietnice jego wypowie­
dziane podczas walki wyborczej u- 
ważać za prawdziwe i szydzi z ka­
żdego dla jego naiwnej łatwowier­
ności; przed wyborami nie mógł 
przecież publicznie oświadczyć, że 
s ę stara o urząd tylko dla tego, 
że z nim jest połączona wysoka 
pensya i wielki wpływ. Niechci- 
wośó zaś i rzeielność mogą czło­
wieka zaprowadzić do domu ubo­
gich!

Przed niewiastami czuje 
Amery-canin ogromny szacunek. W 
towarzystwie i w ogóle w dz’en 
nem obcowaniu sz zyci się dumnie 
ze swej niezależności, skoro zas 
przybywa do domu staje się narzę- j < 
dziem żony, nie mającem własnej ■ 
woli i jest zawsze gotowym dogo- 1 
dzió wszystkim jej chimerom. Im i 
więcej może być Uokajem swej “le 
pszej po owicy”, tem wiecej czuie 
się być zaszczyconym. Jeżeli ona 
okazuje wstręt do tabaki, to wo­
łałby sobie ugryźć język, chociaż 
może przez długie lata namiętnie 
palił, niż włożyć cygaro w usta w 
mieszkaniu swej pani. Bierze na 
siebie obowiązki służącej, jeżeli je 
żeli jego stósunki nie zezwalają, 
aby takową utrzymywał; wstaje 
rychło rano, przygotowuje kawę 
i zanosi ją żonie do łóżka; łzy sta- 
wają md nawet w oczach, jeżeli 
nie może się namęczyć w służbie 
swej pani. Jednakże można uważać 
za fakt pewny, że za wszystko to 
wynagradza sobie po za domem.

Amerykanin jako stanowczy po­
stępowiec jest zaprzysiężonym n i e- 
przyjacielem wszystke 
go tego, co jest starem. 
Chociaż stare jest dobrem, to je­
dnak zwraca się zawsze ku nowe­
mu, dla tego tylko że jest nowem 
i przedstawia jakąś ideę. Korzysta z 
każdego nowego wynalazku, nie 
zważając wcale na koszta. Jeżeli 
się przekona później, że go oszuka­
no o jego pieniądze, to bynajmniej 
się nie zasmuci, gdyż tak jest przy­
zwyczajony do humbugu, że go 
znajduje zupełnie w porządku. U- 
śmiecha się nawet, jeżeli człowiek 
umiejący wezystko dobrze wychwa 
lać, zdołał go “orznąć”.

Amerykanin żyje i cieszy się

z tego, że i drudzy żyją. “Live 
and let live”, jest jego zasadą. 
Cieszy się, gdy może zarabiać jak 
najwięcej pieniędzy, lecz nie spo­
gląda z najmniejszą zazdrością n> 
sąsiada, któremu się także powodzi; 
bo im więcej majętnych ludzi znaj­
duje się w jednej miejscowości, 
tem lepiej jest dla ogółu. Drobno 
stkowości nie zna. Robiąc swó; 
testament, jeżeli mu środki jego 
na to zezwalają, obdarza jakąś in 
stytucyę publiczną, lub też zakłada 
takową, aby świat i potomkowie 
nigdy nie zapominali, jakim szla­
chetnym, niesamolubnym i patryo- 
lycznym obywatelem był 
dawca.

*
Paolu Lega, który dnia 16 czer­

wca zrobił zamach na życie Crispi’- 
ego, prezydenta włoskiego ministe 
ryum, został skazany na 20 lat wię­
zienia.

(Ciąg dalszy.)

Tyzenhauz zupełnie się zmienił, okazy­
wał zawsze wiele przywiązania dla Marty, a 
uszanowania dla rodziców. Nie tęsknił za 
Warszawą, czas mu upływał szybko, każdy 
dzień nowe odkrywał zalety ukochanej Mar­
ty, z każdym też dniem mibść jego wzrasta­
ła.’ Dziwiło tylko rodziców i Asórkę że Ty­
zenhauz nie przyśpiesza ślubu, że widocznie 
unika o nim rozmowy. Trapiło to Hirszó- 
wnę, nawet z tego powodu w skrytości nie 
jedną łzę wylała. Dręcząc się ciągle domysłami, 
raz nabrała odwagi i zapytała Tyzenhauza.

— Mój drogi, miłość uwieńcza się ślu­
bem, kościół utrwala te uczucie swojem bło­
gosławieństwem i łączy węzłem nierozerwa- 
nym. Czemu o tej chwili szczęścia dla nas 
obojgu, nigdy nie mówisz?

— M)ja Marto, odrzekł młodzieniec, nie 
chciałem cię martwić mojem wyznaniem, bo 
tą chwila szczęścia jeszcze jest dla mnie da­
leka. Chcąc posiąść szczęście twej miłości trze­
ba na tozastażyć. Czemże dotąd byłem? Dwo­
rakiem, wietrznikiem, źyjącym z dnia na 
dzień, bez żadnego szlachetnego celu. Ty da- 
jesz mi nieskalaną duszę, anielskie serce, dziś

-------PRZEZ --------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

To i owo.
* W stanie Nevada znajduje się 

gatunek drzewa, które zawiera tyle 
1 osforu, że przy tem świetle można 
wygodnie czytać.

* Właściciele restauracyi w Pa­
ryżu dodawają cokolwiek miodu do 
masła, aby było smaczniejszem.

* W Dublinie mieszka stenograf, 
niejaki Dunbary, który jest w sta­
nie napisać 250 wyrazów w minucie.

* Muley Hassan, zamordowany 
sułtan marokkański pozostawił bli- 
zko 2000 żon.

* „Król pszenicy" na całym świę­
cie mieszka w Argentynie. Jest 
imigrantem włoskim, nazywa się 
Guazone, a niezmierne obszary, 
które są jego własnością są poło­
żone w południowej części pro win- 
oyi Buenos Ayres.

* Najnowszym po’arunkiem dla 
młodego króla H szparni jest pułk 
składający się z 400 dz e innych 
wojowników, liczących oo 5 do 8 
lat.

* Wyrażenie ,,coroner” pochodzi 
od wyrazów ,..corph-conner“ co 
znaczy inspektora trupów.

* Najlepsze chińskie brzytwy są 
zrobione ze starych podków.

* Grób Mahometa jest pok-yty 
dyair entami, szafirami i rubiaami, 
w wartości 19 milionów dolarów.

* Naj wilgotniejszem miejscem w 
tym k’-aju jest Neah Bay w stanie 
Washington; pada tam rocznie 
przeszło 123 cali deszczu.

* Ani chemiści ani też naturali- 
ści nie zdołali do tego czasu wy- 
tłómsosyć dla czego r.ak staje się 
<»«;rwoŁ.yra, gdy go się gotuje.

L. | * Najwyższą górą na zachodniej

kie kłamstwo. Gdy Sir Robert 
Walpole został pytany, co mają 
dla niego czytać, odpowiedział: 
“Na miłość Boga, żadnej historyi, 
bo wiem że ta jest fałszywą”. Nie­
miecki historyk Leopold v. Ranke 
illustruje wartość historyi przez 
przykład. Badał katastrofę mosto­
wą. “Widziałem, jak się most za­
łamał,” mówił świadek naoczny, 
“właśnie gdy przez niego przeszedł 
ciężko naładowany wóz. Dwóch 
mężczyzn i jeden żołnierz na siwym 
koniu wpadii wraz z mostem do 
rzeki.” Inny naoczny świadek po­
wiadał: “I ja widziałem, jak most 
się załamał, lecz wóz ciężko nała 
dowany przejechał przezeń już dwie 
godziny przedtem; na moście znaj 
dowało się dwoje dzieci, i czło­
wiek cywilny na k >rym koniu.” 
“Jeżeli nie jest możliwem dowie 
dzieć się o zupełnej prawdzie o wy­
padku, który się wydarzył we dnie, 
zaledwie 24 godziny temu, jaKżeż 
mogę ustanowić fakt zaćmiony ty­
siącem lat”.

Aż do niedawnego czasu pisano 
dzieje wszystkich ludów kulturnych, 
według wzoru, którym bvła biblia. 
“Abram zrodził Izaak’a, Izaak zro­
dził Jakoba itd., inb zastosowa­
wszy to do historyi polskiej: Po 
Mieczysławie I-szym, nastąpił Bo­
les aw Chrobry, po Bolesławie 
inni z rodziny Piastów itd.” Czy­
tamy po większej części tylko dzie 
je dynasty:; ludy i ich rozwój po- 
zostają na uboczu. A jednak proch 
i prasa drukarska uczyniły więcej 
dla postępu, niż wszyscy książęcia, 
którzy żyli w Europie pomiędzy 
r. 1300 i 1440, więcej niż wszystkie 
bitwy, jakie stoczono.

Pragmatyczny sposób pisaira hi- < 
storyi jest wprawdzie już dosyć ■ 
stary » i miał swych wielkich mi­
strzu w różnych krajach kultur 
nych, a nawet młoda Ameryka do­
starczyła ich już trzech: Prescott’a, 
Motley’a i Bancroft’s; lecz wątpli­
wą jest rzeczą, czy istnieje prawdzi­
wie idealne dzieło historyi tego ro­
dzaju.

Obecnie dwaj uczeni prowadzą 
znów zajmującą walkę o metodzie 
historyi: prof. Troels Lund z Ko 
penhagi i prof. Schaefor z Tubm- 
gii. Zresztą żaden z nich nie jest 
słynnym jako dziejopisarz. To też 
nie jest potrzebnem; krytyk jest 
bardzo rzadko twórczym geniu­
szem.

Duńczyk zastępuje najnowszą hi­
storyczną szkołę która się nie wie­
le troszczy o krwawe następstwo 
monarchicznych i egoistycznych 
walk. Kładzie główną wagę na —
historyę kulturną, bo ta dopiero po- drugim.

* *
*

Z Luettich w Belgii donoszą 19 
lipca o trzech nowych wypadkach 
cholery.
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Straszne nieszczę- 
się w tych dniach

Biednej dzie- 
koła głowę i

1875, 6 sierpnia — zamordo- 
Gabryela Morenosa, prezy- 
Rzeczypospolitej Ecuador.

1877, 12 kwietnia — zamor-

tu- 
od- 
za- 
od-

Dom handlowy A. Rawicz i Sp., 
istniejący w Warszawie, obchodził 
w tych dniach 125 rocznicę swego 
istnienia.

— Wiadomo, ii Rosyanie sta­
wiają w Warszawie sobór (katedrę) 
prawosławny na placu Saskim, gdzie 
stoidomnik dla siedmiu ,,wiernych 
carowi Polaków'* poległych w noc 
listopadową 1830 r. Otóż aby wy­
godnie mógł się ów sobór usadowió 
na owym placu, pomnik przenoszą 
na plac Zielony. Koszta przenie­
sienia pomnika wziął na siebie ko­
mitet budowy soboru.

kowie 
do 

chorą­
gwi 
kość.

pieniędzy, które wysełam 
stępującym:

rozmaitych przedmiotów. Katalog wy­
dawany jest co miesiąc w interesie na­
szym jakoteż i kupującej publiczności. 
Zawiera wszelkie wiadomości tyczące się 
kupna rozmaitych artykułów. Katalog 
interesuje każdego. Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE. CO.
441 Noble Street, Chicago, 111.

Siermiężni cykliści
Korespondent ,,Gazety Lubel- 

skiej“ opisuje ciekawe spotkanie. 
Mianowicie pomiędzy Olbięcinem 
a Kraśnikiem napotkał trzech wło 
ścian na welocypedach żelaznych, 
wyrabianych przez kowala w 01- 
blęcinie. Siermiężni cykliści jechali 
bardzo szybko, chociaż rumaki że­
lazne ważyły po sto funtów.

Batanyes-Baskoher pasło 
chłopów rumuńskich stado 
Nagle zaskoczyła ich śnie 

Chłopi szukali schronienia

żem hiszpańskiej infantki Anny, 
dziecka liczącego 6 czy 7 lat. Fa­
ktycznie wychowała się ta najmłod­
sza z narzeczonych na dworze fran- 
cuzkim, lecz miała, choó była do 
brem i pow’abncm dzieckiem, to 
nieszczęście, że się nie podobała 
swemu narzeczonemu i musiała 
wracać do Madrytu. Zresztą w 
Francyi w przeszłem stuleciu lu­
dzie bogaci zwykli byli wydawać 
za mąż ich córki znajdujące się w 
pensyonatach klasztornych, gdy 
miały )0 do 12, a najwięcej 13 
lat; po ślubie zaś wysełali je je­
szcze na kilka lat do pensyonatu, 
który to zwyczaj był przyczyną r 
niejednego romansu w pensyona 
tach i powodem niejednego uprc- 
wadzenia. Dzisiaj przeszkadza pra­
wo takim nadużyciom i trudnem 
; est zataić brak wieku potrze­
bnego.

Mamy jednakże wielu starych, i 
to bardzo starych ludzi, którzy są 
kandydatami do stanu małżeńskie­
go. Co do starych ludzi to nie ma 
dla nich ograniczenia pod wzglę­
dem lat. Tak np. ożenił się nieda­
wno temu Hiram Lester, młodzie­
niec 124 lat stary, z panną Mary 
Moseley, dziewicą liczącą 81 wio­
sen. Ślub odbył się w Atlanta, 
Georgia, i wprawdzie w teatrze, 
który był za mały nawet dla cie­
kawych widzó w. Baron Longueville 
zaś, „rentier** paryzki ożenił się od 
swego 70 do 100 roku nie mniej, 
niż pięć razy. I Teodor v. Frei- 
man, były oficer rosyjski, ożenił się 
w dokumentami potwierdzonym 
wieku 100 lat, z młodą dziewczyną 
mającą lat 17, i żył uszczęśliwiony 
urodzeniem dwóch chłopców, jesz­
cze lat 15. Starszym jeszcze niż 
Freimann, bo liczył lat 144, był 
Hadżi Soliman z Geridgepod Kon 
stantynopolem, gdy sześć lat temu 
ponownie wstąpił w stan małżeń­
ski, aby, jak mówił, jego nazwisko 
nie wygasło, a Soliman Saba, Bo­
śniak, miał lat 126, gdy powziął 
myśl ponownego ożenienia się.

Zdawaćby się mogło, że przyto- 
'czeni ludzie byli najstarszymi, któ­
rzy wstąpili w stan małżeński. Jest 
jeszcze jeden, który ich przewyższa, 
bo żjł dłużej od nich i pozostawił 
najstarszą wdowę. Był nim John 
Surrington Norwegczyk, który li 
cząc lat 139 ożenił się po trzeci 
raz, a przy jego grobie, do którego 
go włożono w r. 1797, gdy liczył 
lat 160, klęczała wdowa mająca lat 
103 i wnuk 9 lat mający. Ten 
Surrington był więc najstarszym z 
mężów; najstarszą „młodą panią** 
jest 94 letnia pani Salzer, mie­
szkająca w Albernau w Saksonii, 
która w tych dniach wyszła za 96 
lat liczącego Salzera, który już w 
r. 1814 licząc lat 14 walczył prze­
ciw Napoleonowi.

Zacni kapłani nie powinni wie­
rzyć korespondencyom, które się 
okazały w różnych gazetach a w 
najgorszem świetie przedstawiają 
tutejszą parafię, gdyż były pisane 
złośliwem piórem. Sam biskup, 
Przew. ks. M. F. Burke, Sr. Joseph, 
Mo., daje dobre świadectwo o 
tejszych Polakach. Zaraz po 
jeździe ks. K. biskup osobiście 
witał do nas w niedzielę rano,
czytał mszą św. i miał naukę, w I 
której chwalił Polaków, mówiąc, że 
są najlepszy mi katolikami i budują 
najwspanialsze kościoły w Stanach 
Zjednoczonych. Dodał, że mamy 
pokładać w nim ufność, a on się I 
postara o zdolnego kapłana, który I 
podźwignie ten dobry polski naród I 
w St. Joseph. Nieraz mówił, że 
się przyczyni do tego, aby kościół I 
polski w St. Joseph zajął pierwsze I 
miejsce po katedrze. I w istocie 
posiadamy wyborne miejsce około 
kościoła, najlepsze w całem St. 
Joseph, jak inni katolicy twierdzą, 
szkołę, halę, zabudowania dla Sióstr 
i inne budynki, lecz brak wspania­
łego kościoła na tem miejscu.

Biskup przyseła nam dotychczas 
w każdą niedzielę swego sekretarza, 
ks. dr. P., który odprawia mszą 
św. i miewa nauki. — Ks. biskup 
obiecał nam, iż na 25go bm. dosta­
niemy kapłana polskiego.

W dowód, iż to cośmy tu podali 
jest prawdą, podpisujemy się wła­
snoręcznie:
Jan J. Wiejowski, sekr. para­

fialny i założyciel gminy,
Jan Janiak, prez. Tow. św.

Szczepana,
K. Wieczorek, prez. grupy 118

Z. N. P.
P. Moll us, parafianin od założe­

nia,
Józef Knopinski, parafianin 

od założenia,
Ignacy Stankowski, parafia­

nin,
St. Borkowski, członek Tow. 
św. Szczepana, kasyer i założyciel 

gminy,
A. Jezierski, parafianin od za.- 

łożenia gminy,
Franc. Kowalski, parafianin i 

założyciel gminy,
' J. Borkowski, parafianin od za­

łożenia,
. Jan Wiejowski, parafianin od 

założenia.

Michał Block ) op. ch. dla S. 
Józef Wierzbicki i Bay City 
Jan Miś, odźwierny
Jan Jóźwiak, kol. kasy pośm. w 

Chicago
Wicenty Mieszkiewicz., kol. k. p. 

w Bay City.
Wszelkie listy tyczące się Tow. 

proszę adresować:
Jan Piechowiak,

1215, cor. 33 & James str, Bay 
City, Mich.

Z „KWIATÓW ZATRUTYCH."
III. Kwiat erotomanii.

Sotto voce błagać cię zaczynam, 
moja dziewo święta,

Byś idylicznymi uciechami w mej 
Ikaryi ujęta,

Jak gołąb srebrnopióry do mnie 
zleciała

I do wynajętego od Aurory pojazdu 
siąść chciała.

Suspirando brzmi symfonią lira
Appolina, 

Sonoro brzmi z słowikiem w duecie 
mandolina, 

Mego trenu tremolando niechaj cię 
poruszy 

I niechaj twe serce, ukochana, 
skruszy.

Amfitryon u wrót mego Syonu 
czeka na cię z dyadem,

Melitelle, pod twe nóżki cudne 
kwiatów rzuci miryadem,

A ty, święta, pójdziesz po nich 
Westy śladem...

Finalnie błagam cię... (Ach! to jej 
postać!)

O! Archaniele!... pójdź, nie daj na 
się czekać, 

Gdyż musimy jechać, by się kochać, 
kochać, kochać...

Nowa sekta.
Nowa sekta religijna, jak dono­

szą gazety rosyjskie, krzewi się co- 
Europy jest na- I raz bardziej w Rosyi. Zwolennicy I 

I jej, przebyli przed kilku laty z 
Finlandyi do Petersburga, spodzie­
wają się przyjścia antychrysta i 
końca świata. Straszliwych tych 
wypadków nie obawiają się wcale, 
lecz owszem wyczekują ich z rado­
ścią w przekonaniu, że dusze ich 
będą zbawione. Zbierają się na 
wspólne modlitwy i nabożeństwa, 
na których pod wpływem fanaty­
cznych kazań wpadają zarówno 
mężczyźni, jak niewiasty w taką 
ekstazę, że zawodzą dzikie tańce do 
upadłego. Wierzą oni tak mocno 
w bliski koniec świata, że wstrzy­
mują się od wszelkiej pracy. W 
Finlandyi sekta ta zyskuje coraz 
więcej adeptów. Los tych „świę­
tych" jest zwykle bardzo smutny, 

I bo po kilku miesiącach dostają po 
I największej części pomieszaniazmy- 
I słów.

Behanzin.
O zdetronizowanym królu Behan- 

zinie, gdy przestał już być wszech­
władnym panem, murzyni opowia­
dają mnóstwo rzeczy świadczących 
o jego okrucieństwie. Wprawdzie 
nie kazał on mordować tylu ludzi, 
co jego ojciec (który w jednym 
dniu niekiedy ścinał głowy tysiąca 
poddanych), lecz odznaczał się także 
wielką krwiożerczością. Murzyni 
cieszą się, że rządy jego skończone. 
Okrutny władzca nie oszczędzał 
nawet swych amazonek. Służyły 
mu one do pewnego czasu, nastę­
pnie je sprzedawał lub kazał im 
głowy ucinać. Kat, operujący z 
jego rozkazów, i zawsze w jego 
obecności, był dwudziestoletnim 
młodzieńcem. Podczas takich rzezi 
kapłani fetyszowie piekli własnorę­
cznie ludzkie mięso i spożywali je 
wraz z Behanzinem. Podobne o- 
krucieństwa, jak wDahomeju, dzie­
ją się jeszcze dotychczas w państwie 
króla Aszantów.

Fraki kelnerskie.
Fraki kelnerskie mają zniknąć 

powierzchni. Na wiecu restaurato­
rów w Hanowerze uchwalono ubie­
rać kelnerów w niebieskie (dla 
usługi w lokalach zamkniętych) i 
zielone (dla usługi w ogrodach) 
kurtki.

Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 
łańcuszek, harmonikę lub cokolwiek in­
nego po jak najtańszych cenach, to nam 
przyślij 2 centową markę i adres swój, a 
my wam poślemy nasz polski

Najmłodsi i najstarsi małżonkowie. 
..

Zdatność do pobrania na całej 
kuli ziemskiej u ucywilizowanych 
i nięucywilizowanych narodów o- 
graniczoną jest odnośnie doprawa i 
zwyczaju przez dokładnie ograni­
czoną najniższą granicę wieku. 
Najniższą jest w Indyach, gdzie 
zostają połączone małżeństwem 
dzieci w najdelikatniejszym wieku; 
najwyższą zaś w niektórych kanto­
nach Szwajcaryi i w północnej 
Ameryce. Tutaj potrzeba było da­
wniej tylko 16 lat, aby się módz 
pobrać, a więc tyle co w Rosyi; 
ponieważ zaś wielu żądających 
ślubu nie liczyło jeszcze tyle lat, 
a duchowni, sędziowie i magistra­
ty nie mogli rozsądzić, czy mieli 
wiek prawem przepisany, gdyż w 
Ameryce przy zawarciu małżeń­
stwa nie potrzeba żadnych papie­
rów, posunięto u kobiet zdatność 
do zamążpójścia o dwa, a u męż­
czyzn zdatność do ożenienia o czte­
ry lata. Młodzieniec więc musi 
mieć 20 lat, czyli, jak się wyraził 
pewien znawca stósunków amery­
kańskich, powinien zdawać się 
mieć tyle.

Prawo to zdaje się być nieje­
dnemu za surowe, a dzień jego 
wejścia w życie — pierwszy paź­
dziernik 1885 — był dniem ubo­
lewania. Cała północna Ameryka 
narzekała wtenczas na tę nieznośną 
presyę z góry i chwaliła rząd 
Pennsylvanii, który z litości dla 
wszystkich, których połączeniu do­
zgonnemu stało na przeszkodzie 
“nie” rodziców lub za młody wiek 
wprowadził w Pennsylvanii prawo 
w życie dopiero dnia 3 go paź­
dziernika 1885. Ponieważ to zo­
stało poprzednio ogłoszone, to też 
w ostatnim dniu odbyły się w 
Pennsylvanii masami śluby osób, 
nie mających prawnych lat. Naj­
młodsza para liczyła razem lat 28. 
Mąż liczący lat 14!!

Niejeden pomyśli może, że to 
był najmłodszy mąż, który kiedy­
kolwiek istniał. Nie! byli jeszcze 
młodsi. Książę — następca Henryk 
z Nassau - Saarbruecken n. p. zo­
stał w jedenastym roku życia zarę­
czony z Miksymilianą de Mont- 
barry, księżniczkę o 7 lat starszą od 
mego, a ślub odbył się j< szcze w tym 
samym roku — 6 października 
1779. I Ludwik XIV stał się bar­
dzo rychło narzeczonym, i byłby 
gdyby się nie był stanowczo opie­
rał, stał się w r. 1649, a więc w 
jedenastym roku swego życia, mę

Obejmujące 722 stronnic wyraźne­
go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów. *
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Demokratyczną w calem 
znaczeniu tego wyrazu, rzeczą po­
chodzącą od ludu i przeznaczoną 
dla ludu jest Dr. Piotra Gomozo. 
Każdy, rzetelny mężczyzna i każda 
rzetelna niewiasta, może być agen­
tem, pomimo jakiegokolwiek bądź 
zawodu. Sprzedawanie tego lekar­
stwa nie przeszkadza innym intere­
som. Kręćcie tylko korbą, a my 
zrobiemy resztę, przyjmijcie agen­
turę, a my ogłosimy to dla Was i 
polecimy wszystkim z waszej miej­
scowości, aby się do was po nłfede- 
cynę udawali. Wy potrzebujecie 
tylko mieć pod dostatkiem medy­
cyny pod ręką, aby módz zaspokoić 
miejscowe wymagania. Taką jest 
polityka Dr. Piotra Fahrney w Chi­
cago, III., pod względem jego le­
karstwa Gomozo, a wiemy, że jest 
dobre. Słyszeliśmy, jak ludzie wy- 
chwalalają to leka<stwo; — prze­
trwało ono próby czasu, a popu­
larność jego wzmaga się dziennie, 
i dla tego też nikt nie potrzebuje 
się obawiać przyjmowania,— firma 
nasza jest stałą i godną zaufania.

Wesele karłów w Petersburgu.
W r. 1710 Zotow i Piotr Wielki 

urządzili wesele pomiędzy karłem 
i karlicą. Wesele to zostało ob­
chodzone w Petersburgu z wielką 
pompą i paradą. Zotow, jako wy­
soki urzędnik zajął się tą sprawą. 
Potrzeba było długiego czasu, aby 
wszystko przygotować na tę wielką 
okazyę. Zaproszenia na wesele wy­
słano kilka miesięcy przed dniem 
przeznaczonym dla ceremonii i 
wszyscy dostojnicy i ambasadoro­
wie dostali polecenie, aby przybyli 
na wesele drobnego tego mężczyzny 
i maluśkiej tej kobiety. Wszystkie 
karły żyjące w obrębie 200 mil od 
stolicy dostali rozkaz stawienia się 
na wesele. Młoda para jechała pod 
baldachimem na wielbłądzie; inne 
karły jechały za nią na wielbłą­
dach, lub w saniach przedstawia­
jących różne zwierzęta. W niektó­
rych saniach znajdowało się 12 
karłów łub więcej. Niektórym z 
nich nie podobało się, że im roz­
kazywano podczas drogi. Rozumie 
się, że za nimi szedł wielki tłum 
śmiejący się z nich, a karłów roz­
jątrzało to, że z nich szydzono; lecz 
słowo Piotra było prawem; ukarał 
nieposłusznych w ten sposób, iż 
podczas uczty kazał im usługiwać 
tym, którzy byli grzecznymi.

Oprócz małej młodej pani i ma­
łego młodego pana, bogato ubra­
nych według ówczesnej rosyjskiej 
mody, zasiadło 70 karłów do uczty. 
Zotow postarał się, że wszystko co 
było przygotowane na to wesele, 
było odpowiednich rozmiarów. Na 
nizkim stole znajdowały się małe 
talerze, szklanki, półmiski, i inne 
przedmioty — wszystko urządzone 
odpowiednio do postawy gości. 
Karłom, którzy się okazywali du­
mnymi i poważnymi, chodziło o to, 
kto miał zająć pierwsze miejsce; 
nareszcie uchwalono, że najmniejszy 
ma przodować; natenczas powstały 
spory, gdyż żaden nie chciał uznać, 
że jest mniejszym od drugiego. 
Car, który był obecnym, wdał się 
w sprawę, spokój został zaprowa­
dzony i uczta się rozpoczęła. Na­
stąpiły tańce. Młody pan, który 
był 38 cali wysokim, rozpoczął bal 
minuetem, reszta poszła w jego 
ślady, i po wszystkich znojach każdy 
się rozweselił i bawił wybornie.

Piotr Wielki, jak już powiedziano, 
lubił karłów; na pogrzebie jednego 
z nich, który długo się znajdował 
na dworze carskim, musiało 24 
karłów i 24 karlic iść za trumną, 
a za nimi szedł car osobiście, a z 
nim jego ministrowie i straż. Car 
nie był nigdy okrutnym dla karłów, 
chociaż lubił drwić z nich, a prakty­
czne żarty lubił tak bardzo, że 
nawet Zotow nie mógł się zawsze 
przed nimi ocalić.

GALICYA.
Tragedya miłosna. W okolicy 

Liberca wydarzył się w tych dniach 
tragiczny wypadek. Dnia 19 zm. 
w południe siedziało kilka robotnic 
przy obiedzie w izbie, gdzie „ką- 
tem“ mieszkały. Nagle wpadł cze­
ladnik szewek’, Bogumił Hrudka, 
do izby i zapytał jedną z robotnic 
Franciszkę Beranek, czy chce zer­
wany z nim stosunek miłosny na 
nowo nawiązać. Gdy ta przeczącą 
dała odpowiedź, wówczas Hrudka 
wyciągnął kozik szewski i zadał jej 
kilka ran śmiertelnych. Dziewczy­
na umarła natychmiast, morderca 
zaś zbiegł. Na krzyk dziewcząt 
poczęli sąsiedzi ścigać Hrudkę. Ten 
jednak groził, iż trupem położy 
każdego, kto go schwyta. Hrudka 
umknął. Zawiadomiona o wypadku 
żandarmerya poszukuje za nim.

— Osobliwszy zabytek. W pow. 
nowosądeckim podczas wylewu rze­
ki Kamienicy w gminie Szczawa 
na roli Gardoniów usunęła się góra 
i wystąpił na jaw dom od 200 lat 
zasypany oberwaniem się góry. Wi­
dać dach, powałę i ściany; robią 
zabiegi, aby przekonać się, czy w 
domu tyra nie znajdą jakich zaby­
tków sprzętów lub szkieletów ludz­
kich. Dom ten jest jeszcze dobrze 
utrzymany, a gonty na dachu tak 
długie i szerokie, jakich w tutejszej 
okolicy nie widać.

St. Joseph, Mo., 17 lipca, 1894.
My niżej podpisani protestujemy 

przeciw dwom korespondencyom z 
St. Joseph podanym w no. 25 i 28 
„Polonii."

Korespondent podaje w no. 25, 
iż tu przyszło do zaburzeń i bija- 
yki i że policya aresztowała dwu­

nastu Polaków. Korespondent mija 
się z prawdą, gdyż tu nie było ża­
dnych zaburzeń, ani bijatyki, ani 
też policya nie aresztowała żadnego 
z Polaków.

Jeszcze większy fałsz podaje ko­
respondent w no. 28, gdy twierdzi, 
że Polacy w St. Joseph głodem mo 
rzyli ks. K., godzili na jego życie 
rewolwerami, obili go pałkami. Sam 
ks. K. może zeznać, że nieraz ma­
wiał, iż mu bardzo dobrze w St. 
Joseph. Co zaś do obicia pałkami, 
grożenia rewolwerami i wyrzucania 
z plebanii, to Polacy w St. Joseph 
mają za wielki szacunek dla ka 
planów, w ogóle dla wszystkich, 
aby się podobnych rzeczy dopusz­
czali.

Faktem jest, że ks. K. zniechęcił 
sobie tutejszych ludzi, co widząc 
sam podał rezygnacyę, a którą 
Przew. ks. hiskup przyjął. Ks. K. 
chjiał później cofnąć rezygnacyę, 
lecz było już za późno.

IV. W pętach złotych.
Tyś piękna, cudna niby sen uroczy, 
Masz kibić Gracyi i głębokie oczy, 
W których się słońce afrykańskie 

żarzy
I upaja widokiem swoich miraży.
Masz swoje czary, piękności mami- 

dła,
A otoezon ich kręgiem w żelazne 

twe sidła
Wpadł niespodzianie stalowy duch 

ateusza
I ujarzmiony leżąc cierpi bóle Pro­

meteusza.
Duch jego wielki — niby duch 

natury,
Nie zna karności a z Zeusem idzie 

na pazury.
I ten to Gigant w twój kleszcz mi­

łości wzięty
Dziś u stóp ołtarza miłości leży — 

niby cień zaklęty.
I szczęścia, pragnie szczęścia od 

Erosa —boga w niebie —
Kochaj go, zabij — co chcesz — 

lub on zabije ciebie.
Antoni Orryll.

przy końcu sierpnia, albo też w po- j 
czątkach września. W ogłoszeniach 
wzywają wszystkich Niemców bez 
względu na to, jakiego kto jest 
wyznania i jakie stanowisko poli­
tyczne kto zajmuje, do wzięcia 
licznego udziału w podróży. Chodzi 
ich zdaniem bowiem o to, ażeby 
księciu złożyć dowód, że Niemcy 
go czczą i szanują, i żeby podzię­
kować mu za to, co ciężką i mo­
zolną swą pracą zrobił dla Niem­
ców, a przedewszystkiem dla niem­
czyzny w W. Ks. Poznańskiem.

— Ujście. W tutejszej fabryce 
szkła pokłócił się przed kilku dnia 
mi robotnik Rymbinek z robotni­
kiem Kołaczyńskim. Rymbinek 
wpadł w taki gniew, że pochwycił 
gorącą, z ognia co dopiero wyjętą 
flaszkę, uderzył nią przeciwnika 
swego w czoło i wypalił mu głę­
boką dziurę w głowie. Nieszczę­
śliwy padł bez przytomności na 
ziemię i musiano odwieść go do 
pomieszkania, 
ciężko chory.

— Jutrosin, 
ście wydarzyło 
we wsi Heinzendorf(?). Żona tam­
tejszego gospodarza Wilhelma Zim­
mer poszła około południa do obory, 
ażeby spuścić z łańcucha stadnika. 
Wszyscy ludzie byli wtedy na polu
1 w podwórzu nikogo nie było. 
Stadnik, który zazwyczaj był łago­
dny, uderzył nagle na kobietę, po­
walił ją na ziemię i bódł rogami 
tak długo, dopóki jej na śmierć 
nie zabódł. Jeszcze nawet nad nie­
żywą się znęcał. Dopiero później 
przybyli ludzie i rozwścieklone by­
dlę odpędzili. Nieszczęśliwa miała 
piersi całkiem wgniecione i jednę 
rękę złamaną.

— Pokąsani przez pszczoły. Go­
spodarz Zakaszewski z Jabłonowa 
pod Łabiszynem, udał się w tych 
dniach do Łabiszyna, pozostawiając
2 drobne dzieci, 4-letnie i jeszcze 
młodsze pod opieką gęsiarka. Po 
południu tegoż dnia wyroiły się 
pszczoły, których gospodarz miał 
kilka uli i kuszek, czem dzieci 
zwabione weszły pomiędzy pszczo­
ły, bijąc na wszystkie strony prę 
tami. Pszczołyrozjątrzone obsiadły 
dzieci kąsając nielitości wie. Wobec 
tego chłopiec i starsze dziewczę 
schroniły się do chaty, pozostawia­
jąc młodsze dziewczę, które pszczo­
ły tak pokłuły żądłami, że umarło.

Zamachy XIX wieku.
Tragiczna śmierć Carnota skłania 

nas do zestawienia listy zamachów, 
jakie od początku naszego wieku 
wymierzone były przeciw panującym 
lub naczelnikom państw we wszy­
stkich częściach cywilizowanego 
świata. — Lista ta chronologicznej 
kolei zapisuje następujące zbrodnie:

Roku 1800, 24 grudnia — za­
mach Areny i Cirachi (za pomooą 
machiny piekielnej) przeciw Napo­
leonowi Bonaparte. Roku 18*31, 
11 marca — uduszenie cara Pawła 
II rosyjskiego. Roku 1804, 11 
marca — spisek Cadoudala przeciw 
Napoleonowi I. Rok 1809 w paź­
dzierniku — .zamach w Schoenbrunn 
przez studenta Fryderyka Stabsa 
przeciw Napoleonowi I. Roku 1832, 
9 sierpnia — zamach pensyonowa- 
nego kapitana Reindla na króla 
Ferdynanda V węgierskiego, pó- 
ź ńejszego cesarza Ferdynanda I, w 
Baden. Roku 1835, 28 lipca — 
zamach Fieschi (machina piekielna) 
przeciw Ludwikowi Filipowi. Roku 
1836 25 czerwca — zamach żołnie­
rza AHbaud na Ludwika Filipa 
Roku 1837, 27 grudnia — zamach 
Meunier na Ludwika Filipa. Roku 
1840, 10 lipca — zamach kelnera 
Oxford przeciw królowej Wiktoryi 
angielskiej. Roku 1840 15 paździer­
nika — zamach robotnika Dames 
przeciw Ludwikowi Filipowi. Roku 
1842, 20 maja — zamach Francisa 
przeciw królowej Wiktoryi angiel­
skiej. Roku 1844, 26 lipca — za­
mach burmistrza Eicheeh na króla 
Fryderyka Wilhelma IV pruskiego. 
Roku 1846, 16 kwietnia — zamach 
leśnika Lecomta na Ludwika Filipa 
Roku 1846, 29 lipca — zamach 
fabrykanta Henri na Ludwika Fi­
lipa. Roku 1848 — zamach na 
księcia Modeny. Roku 1848, w 
czerwcu — zamach na następcę 
tronu pruskiego, późniejszego ce­
sarza Wilhelma I w Minden. Ro­
ku 1849, 12 lipca — zamach na 
tegoż samego w Nieder-Ingelsheim.

Roku 18b0, 22 maja — zamach 
na Fryderyka Wilhelma IV przez 
pirotechnika Sefeloge w , Wetzbr. 
Roku 1852, 2 lutego — zamach 
Martina Martinos, który królową 
Izabelę hiszpańską w katedrze w 
Madrycie zranił, pchnięciem sztyle­
tem. Roku 1852 — zamach na 
królową Wiktoryę angielską przez 
byłego porucznika. Roku 1852, 
podczas podróży Napoleona III 
przez Marsylię odkryto machinę 
piekielną. Roku 1852, 18 lutego — 
zamach robotnika krawieckiego Li- 
benyi na cesarza Franciszka Józefa 
I w Wiedniu. Roku 1853 — za­
mach na króla Wiktora Emanuela. 
Roku 1853, 5 lipca — zamach na 
Napoleona III przed Operą komi­
czną w Paryżu. Rdku 1855, 27 
marca — zamach na Karola III 
parmeńskiego, który został śmier­
telnie raniony. Roku 1855, 28 
kwietnia — Pianiori strzelił do 
Napoleona III na Champs Eiysóes. 
Roku 1855, 8 września — zamach 
Bellamaresa na Napoleona III. 
Roku 1856, 28 maja — urzędnik 
policyjny pochwycił Fuentesa w 
chwili, gdy tenże celował do kró­
lowej Izabelli Roku 1856, 8 gru­
dnia — żołnierz Agesilas Milano 
zadaje cios sztyletem królowi Fer­
dynandowi neapolitańskiemu. Roku 
1857 — trzech Włochów przychwy­
cono na spisku przeciw Napoleono­
wi III. Roku 1858, 14 stycznia 
— zamach Orsiniego na Napoleona 
III. Roku 1861, 14 lipca — stu­

dent Becker strzelił 2 razy do króla 
pruskiego, lecz go nie trafił. Roku
1862 
króla Ottona I greckiego. Roku
1863
wano w Paryżu, ponieważ spisko­
wali przeciw Napoleonowi III. 
Roku 1863, 24 grudnia — zamach 
na Napoleona III. Roku 1865, 14 
kwietnia — zamordowanie prezy­
denta Abrahama Lincolna w Wa­
shingtonie przez Bootha.

Roku 1866, 16 kwietnia — za­
mach Krakozowa na cara Aleksan- 
pra II w Petersburgu. Roku 1867 
w czerwcu — Berezowski strzela 
podczas wystawy powszechnej w 
Paryżu do cara Aleksandra II. 
Roku 1868, 10 czerwca — zamor­
dowanie księcia Michała serbskiego. 
Roku 1869 — zamach na Napoleo­
na III w Bois de Boulogne w Pa­
ryżu. Roku 1869 — zamach na 
królową Wiktoryę angielską. Roku 
1869 — zamach na rejenta hiszpań­
skiego. Roku 1871 — zamach na 
króla Amadeusza hiszpańskiego. 
Roku 1871,.w lutym — O’Connor 
grozi królowej Wiktoryi, trzymając 
w ręku nabity pistolet. Roku 1872, 
w lipcu — zamordowanie prezy­
denta Rzeczypospolitej peruwiań­
skiej Balta, przez braci Guttierrez. 
Roku 1873 — zamordowanie pre­
zydenta Rzeczypospolitej Boliwii. 
Roku 
wanie 
denta 
Roku
dowanie Jana Baptysty Gili, pre­
zydenta Rzeczypospolitej paraguay- 
skiej. Roku 1878, 11 maja — za­
mach Hoedela na cesarza niemie- 
mieckiego Wilhelma I. Roku 1878, 
2 czerwca — Nobiling pod lipami 
w Berlinie strzelił dwa razy do ce­
sarza Wilhelma i zranił go. Roku 
1876, 25 października — Moncasi 
usiłuje wystrzałem z pistoletu zabić 
króla Alfonsa hiszpańskiego. Roku 
1878, 17 listopada — robotnik cu­
kierniczy Passanante usiłował za­
mordować króla włoskiego Hum- 
berta. Roku 1879, 14 kwietnia — 
zamach Sołowiewa na cara Aleksau 
dra II w Petersburgu. Roku 1879, 
2 grudnia — kolejowy zamach na 
cara Aleksandra II. Roku 1879, 
12 grudnia — zamach na wicekróla 
Indyi. Roku 1879, 30 grudnia — 
zamach Fransiea Otero, na króla 
Alfonsa i królową Krystynę hisz­
pańską.

Roku 1880, 17 lutego —zamach 
w pałacu zimowym w Petersburgu 
na cara (wielka eksplozya dynami­
towa). Roku 1881, 13 marca — 
zamach dynamitowy na cara Ale­
ksandra II który wskutek tego za­
machu umarł. Roku 1881, w czer­
wcu — prezydent Stanów Zjedno­
czonych Garfield, postrzelony przez 
Guiteau. Roku 1882, 2 marca — 
McLean strzelił do królowej an­
gielskiej Wiktoryi. Roku 1894, 
24 czerwca — zamordowanie pre­
zydenta Rzeczypospolitej francuz- 

Carnota przez Cesario Santo.

Prawdziwa history a
* Kropidlarza”.

(Przez ke M. M. z Wis.)

Ale z góry uprzedzam: spojrza­
wszy na ten napis, niech nikt nie 
sądzi, żebym miał zamiar tu ko­
muś ubliżać, lub wywoływać po­
lemikę. Od tego jestem dalekim, 
a cheę tylko wyjaśnić prawdę i 
rzeczywiste znaczenie rzeczy.

Jak zwykle na świecie by^a, że 
wiele rzeczy się przewraca i ulega 
zmianie, tak i w niestałej pamię­
ci lub złej woli ludzkiej, nieraz 
białe przedmioty w wyobraźni sta-

Zamarzł w czerwcu.

„W. Tagblatt** donosi: W 
łudniowo-wschodniej stronie Karpat 
w ostatnich dniach padał przez 
dłuższy czas śnieg. Wzdłuż toru 
kolei 
trzech 
bydła, 
życa.
w rozpadlinie skały. Wskutek mro­
zu zamarzli. Przechodzący tamtędy 
pastuchy udzielili im pomocy. 
Dwóch chłopów z wielkim trudem 
przywrócono do życia, trzeci zaś 
był już trupem. Bydło również 
zginęło.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka -

Golden czyli rtr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) - -

Kubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Wioch

pobożności, nauki i dow’cipu kapła­
na, z zakonu OO. Reformatów, 
księdza, Borowieckiego, który dla 
miłości Boga i drogiej Ojczyzny, 
nie lękając się jakichbądź następstw, 
wystąpił przeciw magnatom. I tak: 
gdy Potocki puścił w kurs broszu­
rę pod nazwą: “Klety bajdy”, ks. 
Surowiecki zaraz na to wydał, 
“Słowa Boże”; P. puścił broszurę, 
‘“Lucyper na łańcuchu”, ks. S. na 
to wydał, “Pan Jezus na krzyżu”, 
przed którym Lucyper musiał zni­
knąć. I tak szły broszury na bro­
szury, w których masson zawsze 
został zawstydzony. Wolteryanin, 
żeby bardziej zaciekawić ogół czy- 
tający, obmyślał swym książkom 
fantastyczne nazwy, w których po­
mieszczał kłamstwa i bezbożności; 
a prawdziwy kapłan Polak swej 
pracy odsiecznej dawał nazwy z 
nauki i wiary Chrystusa. Otóż w 
tej polemice Potocki zapędzony, 
obmyślił jednemu swemu pismu 
nazwę: “Cygan z gandziałą”, to 
jest z batem; gdzie wolterowskiemi 
sofizmatami i sylogizmami wyszy­
dzał zwyczaje, obyczaje ludu pol­
skiego i bluźnił przeciw świeto- 
ściom; to jest, niby cygan swoją 
ganiziałą to wszystko walił i roz­
bijał. Tedy ks. Surowiecki na to 
wydał swoją broszurę: “Ksiądz z 
kropidłem”. W której to książce, 
słowy Pisma Bożego, historyą zdro­
wą, filozofią i rozumem, wykazał 
głupotę i bezbożność wolteryanina, 
wykropił wodą święconą, zwalczył 
i wygnał Cygana. A publika to czy 
tająca, z uwielbieniem przyklasnę- 
ła ks. Surowieckiemu. Broszury 
massona z pogardą zostały rzuca­
ne w ogień, bezbożność magnata 
została zawstydzoną i echo rozle­
gło się po Warszawie i kraju: “A 
to doskonały kropidlarz! kropidłem 
i święconą wodą nie tylko Lucype- 
ra wygnał, ale Cygana z gandziałą 
i jego pana dobrze wykropił i wy- 
trzepał,” i t. p.

Oto tam wtedy, przed stu laty, 
był początek i nazwa w tem zna­
czeniu “kropidlarza”. Od tego cza­
su, “Cygan z gandziałą”, i “ksiądz 
z kropidłem,” już dawno stanęli na 
sądzie Boga i obadwa otrzymali, 
na co który zasłużył. W kraju po 
Cyganie, z początku smutna zosta­
ła pamięć, a potem poszedł w za­
pomnienie, gdyż tego rodzaju 
wielkości, zwykle tak kończą. A 
zacnego kropidlarza dotąd nietyl- 
ko każdy tę rzecz znający, z u- 
wielbieniem wspomina, ale jego 
książeczki do dziś jeszcze przeszu­
kiwane są na wagę złota.

(Dokończenie nastąpi).

SIERPIEŃ.
1 Środa, Piotra w okow., Filipa.

LIPIEC.
Czwartek, Anny matki N. Ma­

ryi Panny.
Piątek, Pantaleona, Berty i 

Marty.
Sobota, Nazaryusza, Inocentego 

pap.
Niedziela, Marty p., Feliksa, 

Faust.
Poniedziałek, Abdona, Zenona 

m., Julity.
Wtorek, Ignacego z Lojoli,

■ Germana.

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NORLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS

-----  JEST DO NABYCIA -----

POD PRUSAKIEM.
W- KS POZNAŃSKIE.

Niemcy z Poznańskiego ogłaszają 
w poznańskich gazetach niemieckich, 
że wyjadą do księc;a Bismarcka, 
ażeby złożyć mu hołd. Książe od­
powiedział już, że przyjmie depu-
tacyą, która stanie u niego albo dniu.

Newport, R. L, 15 Lipca, 94.

Donoszę iż tutaj w Newport w 
sobotę 14 lipca pomiędzy 3 a 4 
godziną po południu, srożyła się o- 
kropna burza; pomimo wielkiej go­
rączki jaka wczoraj była to nie 
grad, ale sztuki lodu padały wiel­
kości dwóch pięści do kópy; małych 
i dwie razem sztuki padały.

Najprzód zaczął mały grad pa­
dać a na raz jak się zrobiło ciemno 
i zaczął się grad i sztuki lodu wa­
lić, to już myślałem, iż to koniec 
świata. Trwało około 15 minut. Je­
stem już dosyć stary i widziałem 
grad w starym kraju, ale to niczem 
do sobotniego. Pamiętam że w Po­
znaniu 1864 czy 65 r. nocą była 
okropna burza i grad, ale nie ta. 
kie sztuki lodu jakie tu pa­
dały 14 lipca t. r. Ztąd narobiło 
się dużo szkody i liczą ją na kilka 
dziesiąt tysiący dollarów. Ta fa­
la szła w kierunku od północy na 
południe, więc też ani jedna szyba 
w oknie nie została ze strony pół­
nocnej, i też jakaś część szyb ze 
zachodniej strony zost iła potrzaskaną 
ale z ostatniej mniej. Dachy szklan­
ce do joty powybijał ten grad, 
dużo okien wystawnych potłukł i 
w kościele św. Józefa trzy okna 
zostały potrzaskane. Koni także zo­
stało kilka zabitych a nawet i lu­
dzie mieli ponieść śmierć. Drzewa, 
jarzyny i wszystko wielce ponisz­
czone i zmarnowane zostało.

Józef Ta rkowski,
Newport, R.

Bay City, Mich., 15 lipca, 1894.

Towarzystwo św. Stanisława Ko­
stki przy kościele ^św. Stanisława 
Kostki odbyło w niedzielę 8go 
lipca rb. w hali parafialnej półro­
czne posiedzenie, na którem obrano 
następującą administracyę:

Marcin Jankowiak, prez. (2gi raz)
Aug. Eliasz, wiceprezes (2gi raz) 
Jan Piechowiak, sekr. prot.
Roch Andrzejewski, kasyer (3ci 

raz).
Na drugi stół.

Jan Westfal, sekr. fin.
Józef Kuśmierz II., sekr. prot.
Józef Suchodolski, kasyer.

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9xll| cali) pod tytułem:

ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­
LA NASZEGO

ją się czarnemi, lub czarne białe- 
mi. “Kropidlarza i kropidlarstwa”, 
stary kraj dziś ogólnikowo nie 
zna; wyjątkami tylko ludzie wie­
dzą o tem, którzy drobiazgowo 
znają przeszłość swego kraju, że 
początek tej nazwy, tam wynikł. 
A tu w Ameryce, jeżeli ta nazwa 
jest znaną, to tylko w pamięć tam­
tej tu błysła; ale i wkrótce zgasła; 
gdyż już 6 lat mija, jak w Chicago 
“kropidło,” po krótkiem życiu, 
przestało istnieć. Jednak dotąd, od 
czasu do czasu, tak prywatnie da­
je się słyszeć, jak i w pismach 
spotyka się wzmianki, o “kropi­
dle”, lub kropidlarzach”. Ale 
wzmianki już odstawiane są w dzi- 
wnem, lub nieraz w dzikiem po­
jęciu, iż niejeden używając tego 
wyrazu, sam jego źródła słowem 
nie rozumie. Naprzykład teraz w 
No. 3 chicagowskiego “Bociana”, 
czytam: “List kropidlarza”, gdzie 
autor siebie zwie “kropidlarzem 
narodowym”. A dalej oświadcza, 
że nigdy nie był zawziętym pobo- 
żnisiem itd. Jak pogodzić choć­
by tylko te dwa zdania, w rzeczy- 
wistem i bistorycznem znaczeniu 
tego wyrazu “kropidlarza”?

Otóż, szanowni Rodacy inteligen­
tni, którzy szczegółowo znają histo- 
ryę naszą, i wiedzą kiedy i z ja­
kich powodów w tym sensie ta 
nazwa wyrosła, nie wezmą mi za 
złe, że teraz powtórzę; ale nie zna­
jący, wiem że będą mi wdzięczni.

Jak wiadomo, Polska dotąd była 
szczęśliwą i potężną dopóki jej 
magnaci kochali wszystko co swoje. 
Lecz kiedy się wkradły mody i 
zbytki zagraniczne.... że nawet 
wspaniały kontusz i pas lity polski, 
stały się już ciężarem i zamienione 
zostały na kusy frak; a z zagrani- 
cznemi modami i książkami, lutera- 
nizm, kalwinizm i masonerya za­
częły się wciskać do kraju, wte­
dy i Ojczyzna nasza, zaczęła się 
chylić do upadku. A szczególniej 
za Stanisława Augusta, ostatniego 
naszego króla, który sam wyszedł 
ze szkoły wolterowskiej i potem 
sześć tysięcy dukatów rocznie po 
syłał daniny Wolterowi, to fakt. 
Magnaci swych synów na naukę 
wysyłali za granicę, którzy ztam- 
tąd wracali ze zgubioną, lub bar­
dzo nadwątloną wiarą Ojców. Dla te­
go w Ojczyźnie, już wiele rzeczy 
im się nie podobało, że wszystko 
co swoje wyszydzali, a nawet i 
rzeczy najświętsze,

A że wtedy, pisma peryodyczne, 
gazety nie były tak rozpowszech­
nione jak dziś, żeby za pomocą 
nich można było swe myśli i zasa­
dy rozpowszechniać po świecie. 
Więc jeden z rodziny Potockich, 
wróciwszy z zagranicy przesycony 
wolterowską filozofią i bezbożnością, 
nietylko prywatnie popisywał się 
ze swoją wiedzą i drugim ją wpa­
jał, wyszydzając ojczyste obyczaje 
i rzeczy święte; ale pisał broszury 
drukował i rozpowszechniał je po 
Warszawie i w kraju, a tym spo­
sobem rozszerzał djabelską truciznę 
pomiędzy narodem.

Ale Opatrzność Boża, która nie­
raz do zdziałania wielkich rzeczy, 
lub dla zawstydzenia głów wynio­
słych, używa ludzi pobożnych, tak 

i i wtedy zdziałała. Gdy na te bez- 
bcżne broszury Potockiego nikt nie 
odpowiadał, bo jedni nie chcieli a 
drudzy nie śmieli z magnatem wal 
czyć; Pan Bóg natchnął ubogiego 
i pokornego, ale pełnego rozumu,

Cierpienia wielkich ludzi.
Cowper obawiał się wciąż, że u- 

traci rozum.
Juliusz Cezar miał słabą stra- 

wność i miewał wielką chorobę.
Cervantes był zawsze ubogim i 

nagabywanym przez wierzycieli.
Milton zaniewidział na starość i 

często był w nędzy.
Karól Wielki miał wrzód na no­

dze, który mu dokuczał przez dłu­
gie lata.

Dante był większą część życia 
wygnańcem z miasta, w któremby 
najchętniej mieszkał.

Tasso był przez cale prawie ży­
cie ubogim; nędza pozbawiła go 
rozumu.

Byron miał okrągłą nogę (club 
footed), co go martwiło przez całe 
jego życie.

La Fontaine wyglądał na prosta­
ka, co mu dużo szkodziło. Mówił 
pewnego razu: “Chciałbym, abym 
wyglądał jak “gentleman.””

Mozart, pomimo cudownego jego 
Seniuszu był często bardzo ubogim, 
stotnie umarł z nędzy, i został po­

chowany na cmentarzu dla ubo­
gich.

Aleksander Wielki odziedziczył 
nałóg pijaństwa, co mu zatruwało 
całe życie. Ojciec jego był bardzo 
nie wstrzemięźliwym.

Napoleon cierpiał przez długie 
lata na raka. Choroba ta była 
dziedziczną w jego familii i kilka 
jej członków umarło na nią.

Alfred Wielki, król angielski, 
cierpiał przez całe życie na chroni 
ozny ból głowy.

Cromwell żył w ciągłej obawie 
przed zamordowaniem. Przez kilka 
lat nie sypiał jednę noc po drugiej 
w tym samym pokoju, i zawsze no­
sił zbroję łańcuszkową pod swem 
ubraniem.

Wirgiliuszowi dokuczało to, że 
nie mógł płynnie rozmawiać.

Pope był nieszczęśliwym przez 
całe życie wskutek krytyki ludzi, o 
których wiedział że nie zdolni osą­
dzić jego poezvi. Znał ich nieświa­
domość i uprzedzenie, lecz nie mógł 
znieść ich krytyki.

Prescott, wielki historyk, był 
niewidomym prawie przez całe swe 
życie literackie. Oczu swych mógł 
użyć tylko przez kilka chwil w ka­
żdym dniu, i. musiał robiąc bada­
nia historyczne i pisząc swe dzieła 
polegać na wzroku innych.

Titian’a naj większem nieszczę­
ściem była jego żona, która prze­
wodziła nad nim i była dyktator­
ską kobietą, która żądała, aby jej 
zdawał sprawę z każdego centa 
wydanego. Nieszczęśliwy człowiek, 
który był bardzo bogatym, czasem 
nie wiedział, jak sobie kupić szklan 
kę wina, tak, aby żona o tem nie 
wiedziała.

William z Oranii miał słabe płu 
ca i chorował, gdy się wystawiał 
na słotę, gdzieby innym nic nieby­
ło się stało. Jednakże nie dogadzał 
sobie wcale z tej przyczyny, i pod 
czas kampanii wojenych nie spał 
nigdy w domu, gdy jego żołnierze 
musieli przebywać w namiotach. 
Podczas marszu szedł zawsze w 
środku wojska i nie chciał się na­
wet usunąć z chmur kurzu, które się 
zawsze na drodze maszerującej armii.

SZLĄZK.
Wesoła, pow. Pszczyński, 

tych dniach zaszło u nas wielkie 
nieszczęście. Otóż w ogrodzie wdo­
wy chałupniczki Wybraniec znaj­
duje się dół 4 metry głęboki, w 
którym już od dłuższego czasu ko­
pano węgle. Gdy w ostatnich ty­
godniach nastąpiły deszcze ulewne, 
przykryto dół drzwiami, aby go 
woda nie zatopiła. Wskutek tego 
nagromadziło się tam sporo gazu 
węglanego, znanego każdemu gór­
nikowi, kiedy musi opuszczać przo­
dek, gdy tam „nie świeci’*. Do 
tego to dołu posłała matka 161e- 
tniego syna po węgle, który tą rażą 
z wielkąlniechęcią, niby przeczuwa­
ją bliską śmierć rozkazu usłuchał. 
Gdy po pewnym czasie nie powró­
cił, udał się brat po niego, ale i 
ten tam pozostał. Nareszcie wcłał 
na nich najstarszy brat, czemu to 
tam tak długo bawią. Zniecierpli­
wiony milczeniem spuścił się sam 
do dołu i znalazł obu bez przyto­
mności. Z pomocą kilku sąsiadów 
wydostano nieboraków i przywoła­
no natychmiast lekarza Zogałę z 
Brzezinki. Niestety pomoc była 
już zapóźna, gdy młodszy który 
dłużej w dole leżał, padł ofiarą za­
bójczych gazów. Sprawa ta przyj­
dzie jeszcze przed kraty sądowe, 
ponieważ z powodu częstych nie­
szczęść prawo zakazuje ostro podo­
bnego wybierania węgli.

— Zabrze. W pewnej oberży 
założył się pewien górnik, że wypije 
pół litra 45 procentowej okowity. 
Skoro jednak ową ilość wypił, upadł 
bez przytomności na ziemię. Prze­
rażeni kamraci odstawili go do la­
zaretu knapszaftowego, gdzie mu 
lekarze płyn z żołądka wypompo­
wali. Po krótkim czasie odzyskał 
też znów przytomność, lecz niemoc 
jest tak wielką, że trudno go będzie 
przy życiu utrzymać.

— Chrościce. Koszykarz Th. 
sprzedawszy swój towar, podchmie­
lił sobie nieźle w towarzystwie 
swego przyjaciela i zgubił większą 
część swego zarobku. Skoro po 
powrocie do domu stratę spostrzegł, 
rozgniewał się tak, że wrzuciwszy 
w ogień resztę pieniędzy wyszedł 
znów z domu. Po południu znale­
źli domownicy nieszczęśliwego pi­
jaka w stodole obwieszonego.

— Radoszowy. Tutaj spotkało 
chałupnika \V. Szewczyka wielkie 
nieszczęście. Pociąg jadąey ze 
szczyrkiem przejechał mu córkę i 
uśmiercił na miejscu, 
wczynce zmiażdżyły 
złamały żebra.

— Sadzawka. W
tra i Pawła obchodzili małżonkowie 
Jan i Katarzyna Drozd (z domu 
Kowol) jubileusz srebrnego wesela.

— Bytom. Na Małej Błotnicy 
powiła żona pewnego górnika aż 
troje dzieci. Z tych zmarło jedno, 
a dwoje, mimo że bardzo słabe, po­
zostanie prawdopodobnie przy życiu.

— Grzycbów. Na torze kolei, 
prowadzącej z Mysłowic do Sosno­
wca, znaleziono robotnika Lelonka 
z Pogoni nieżywego. Wszystkie 
okoliczności wskazują, że niebo­
szczyk został zabity, a później na 
szyny kolejowe położony.

— W Wrocławiu zapadł się no­
wy dom. Zawaliska przywaliły 
przedsiębiorców budowli i bardzo 
wielu robotników. Kilku ciężko 
poranionych odstawiono do szpitala.

— Szopienice. Zaszedł tu bardzo 
smutny wypadek. Od kilku już 
dni bawił w gościnie u swego te­
ścia ekspedyent frachtów Niewite- 
cki z Katowic. Wspomnianego po­
ranku wyszedł na przechadzkę i 
idąc przez upust stracił równowagę 
i spadł z belki do stawu Zwłoki 
jego znaleziono dopiero po połu-

D A I RN0 CURE no pay 
ijMI Ino moustache no pay 
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KRYSZTOPA KOLUMBA
TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago 

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.

Cena 50 centów.

Andrzej Piechowiak 1
Wawrzyn Dardas L Rada
Jan Jóźwiak l nadzorcza
Jan Sledziński
Franciszek Brzozowski | raarszał- 
Jakób Pietruszewski
Józef Łukawski
Ignacy Śmielewski
Jan Śmigała
Kazimierz Wiśniewski
Andrzej Balcer, do chorągwi na­

rodowej
Jan Miś ) op. chorych
Ignacy Śmielewski i dla Bay City 
Michał Block

KATAL06 MIESIfŻCZHY
Z OBRAZKAMI. ■

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.

O której wspominaliśmy w 
przeszłym numerze chcieli- *^ 
śmy wyrazić taką pracę:

„Chicago do Denver 
(1200 mil) bez zepsucia.

Przeszło 100 mil odległości po g Z - 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu- 
sami, i przeszło 300 po torze ko- Nky//Ky 
lejowym, jechał p. R. J. Palmer
Cohena KENWÓODSNo.I)e7nVfe- DEENWOOD HOAD RAOER NO. 7- 
dnym z naszych dziewięciu gatun- zrobiony extra wysoko dla Itnlzi wysokich, 
ków, które odniosły premie na wystawie światowej

Przyślij^ie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia.

KENWOOD MANUFACTURING CO.,
253 255 S CANAŁ STR., __________ CHICAGO, ILLINOIS.

NEKROLOGIA.
Stanisław Daukszo, uczestnik 

powstania 1863 r., oficer wojsk ro­
syjskich, urodzony w Zdanach na 
Żmudzi, zmarł w Rakowicach pod 
Krakowem. Gorąca miłość kraju 
nieliczącc się z żadnemi przeszko­
dami, poświęcenie wszystkiego naj­
droższego to były hasła wszystkich 
tych, którzy szli w boj z wrogiem 
w ostatniej naszej walce. Z konie­
czności służąc w wojsku caratu, w 
którym dosłużył się stopnia oficera, 
na wieść o powstaniu narodowem 
porzucił służbę i zaciągnął się do 
szeregów polskich. Po upadku 
powstania emigrował do Francyi, 
pozostawiając w kraju rodzinę i 
majątek. Z biegiem czasu osiadł 
W Poznańskiem, a kiedy i ztamtąd 
kazano mu się wydalić, przybył do 
Galicyi i tu^w Krakowie 5 lat te­
mu, znalazł miejsce u p. Rozmanita, 
jako zarządzający fabryką cykoryi. 
Szlachetnością charakteru zyskał 
sobie miłość zarówno swego prze­
łożonego, jak i wszystkich, którzy 
mieli sposobność go poznać.

Zapłaty nie ma bez wy-
I — leczenia, zapłaty żadnej 

n*e będą wąsy. Pi­
la VOU szcie po cyrkularze lub 

* pytajcie się waszego a- 
. ptekarza o moje lekar-

UlUWu Prof. Birkholz, Masonie 
Tempie, Chicago.

24* 15

40* 25

54 25
20 15
4U 25
27* 25
18* 25
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Na miesiąc Czerwiec!
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Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej jak 

w jakimkolwiek innym

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

;2.50
25
80
15

Każdego gatunku krople i me- 
decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH­
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(May 1—95}

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert,

pracą, lub 
napowrót.

Kwestya sprzedaży trunków alkoho- 
licznych i msgr. Satolli.

Nowoyorska „Press" podaje na­
stępują wiadomość: Msgr. Satolli, 
delegat papiezki wydał co dopiero 
wyrok, w którym potępia handel 
napojami zawierającymi alkohol. 
Poleca wykluczenie takich handla 
rzy z towarzystw katolickich. Wy­
rok ten został spowodowany przez 
apelacyę przeciw rozporządzeniu 
biskupa Watterson z Columbus, O. 
Podczas ' ostatniego postu biskup 
ten wydał dla swych dyecezyan 
list pasterski, który całkowicie się 
odnosił do kwestyi wstrzemięźliwo­
ści. Pomięlzy innemi oświadczył 
biskup: Cofam moje potwierdzenie 
od wszystkich katolickich towa­
rzystw w tej dyecezyi, które han­
dlarza likierami lub saloonistę za 
prezydenta lub urzędnika mają i 
odbieram każdemu takiemu towa­
rzystwu powagę i przywileje towa­
rzystwa katolickiego, aż do czasu, 
gdy między urzędnikami nie będzie 
już ludzi z powyższej klasy. Żaden 
fabrykant likierów ani agent dla 
takowych nie powinien zostać przy­
jęty do towarzystw katolickich.

Jedno z towarzystw przedłożyło 
sprawę ablegatowi Satolli‘emu, któ­
ry popiera stanowisko biskupa mó­
wiąc: ,,Handel napojami alkoho- 
licznemi jest, zwłaszcza, gdy jest 
prowadzonym tak, jak tutaj w 
Stanach Zjednoczonych, źródłem 
wielkiego nieszczęścia, a biskup 
miał zupełną słuszność, gdy starał 
się o ile możności, ograniczyć ten 
handel."

Ablegat apostolski podtrzymuje 
dla tego postępowanie biskupa 
Watterson i potwierdza jego okól­
nik i rozporządzenie jego pod wzglę­
dem saloon‘ów i wykluczenie sa- 
loonistów z towarzystw katolickich.

Ks. Aleksander T. Doyle od 00. 
Paulistów, jen. sekretarz katoli­
ckiego stowarzyszenia wstrzemięźli 
wości w Ameryce oświadczył, że 
wyrok ten apostolskiego ablegata 
jest najważniejszym, jaki kościół 
kiedykolwiek w tym kraju wydał. 
Mniema, że bedzie miał wielką do- 
nośność.

------- PRZEZ -------

księdza Prokopa, Kapucyna.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­

tulikiem. Cena - - $1.25.

Pożary.
Z El Paso, 111., donoszą 19go li­

pca: Dzisiaj rano wybuchł tu pożar, 
który nabrał niezmiernych rozmia­
rów. Cały czworobok najwspanial­
szych domów biznesowych miasta, 
3 domy mieszkalne i jeden hotel 
stały się pastwą płomieni. Straż o- 
gniowa przybyła z Minonk i Bloo 
mington; za ich pomocą zdołano 
zagasić płomienie. Strata $165,000, 
częściowo zabezpieczona.

— Z Minneapolis p:szą 20go li- 
pca: Największy pożar, który kie­
dykolwiek tutaj się wydarzył, wy­
buchł wczoraj wieczorem o godzi­
nie 9tej w domu komisyjnym fir­
my Dodsworth & Drew w środku 
budynku nowego centralnego targu, 
który obejmuje cały czworobok po­
łożony pomiędzy 2 i 3 ave. i 6 i 7 
ul. Budynek był własnością New 
Market Co., i był wybudowany 
kosztem $250,000 a został ot war 
tym podczas republikańskiej kon- 
wencyi narodowej w r. 1892.

Budynek miał 4 i 5 piętr i był 
budowany z prasowanej cegły/ O- 
prócz hali targowej znajdowały się 
w nim lokale 50 handlarzy komi­
syjnych. Cały budynek został zni­
szczony, a strata włącznie zapasów, 
które się w nim znajdowały wyno­
si $475,000.

Spaliło się 30 koni i wiele ty­
sięcy sztuk drobiu. Płomienie prze 
niosły się na stajnią, skład i dom 
mieszkalny S. B. Matson’a i na do­
my Dell’a Matson i S. B. Howar­
da. W środku zagrożonego okręgu 
znajdował się gazometr zawierający 
100,OOo stóp sześciennych gazu; 
przez dwie godziny obawiano się 
eksplozyi, któraby może była spu­
stoszyła całą część biznesową*mia- 
sta. Na szczęście katastrofa nie wy­
darzyła się.

Katolog
KSIĄŻEK

(, E. F. LAWKBNC1 
F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS.
L. J. GAGE, 

JAS. B FORGAN.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
581 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.
pod aptek, ob. Butkiewicza.

•Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t p. 

Gustownie, tanio i na czas.

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę. x

tri,-

Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

jako i w Paryża, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1893.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocy maazy- 

neryi, a nie nachylajcie się. i nie łamcie grzbietu.
Pracą możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak rąk^j a rośliny bąd% rosły o 100 procent le­
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek In­
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzacz pozostawia ścieśniony driurg w postaci 
lejka, która doprowadza wodą do spodu korzeni.

Gwarantuję, że maszyna wykona ’-Ł
zwracam pieniądze i odbieram ją 
Cena $5.00.

JUDGE TROGDON, 
Paris, Ill., Box

Religijne i narodowe.
Piękne obrazy olejo-druki rozmai­

tej wielkości wyseUm na zamó­
wienia po taniej cenie.

Osobom ślubującym i w etanie 
małżeńskim już żyjącym polecam

„Pamiątkę Ślubu,”
22 X 28 po — 75 c., jest to dokument 
ślubny i pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW POTRZEBUJĘ w 
każdej polskiej kolonii — i daję do­
bry rabat —

Obrazy olejne do kościołów 
konuję na zamówienie tanio.

i. Kwaśniewski,
877—lOth Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu" jest 
także do nabycia w księgarni Pol­
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

REFERBNCYB:
Ks. Wiuc. Baiziytekl, 

rektor kościoła św. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Prane ka

636 Wells Street,
CHICAGO,............................................. ILLINOIS.

768
(July 26—94)

cago.
Szpital Braci Alexiandw 

w Chicago.
Szpital św. Elżbiety w 

Chicaga.
Ex-aiderman Kowalski 

w Chicago.
C. W. Dyniewicz w Chi 

cago.

GRUNT/, i FARMY,
w czterech polskich koloniach

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy ak atnie i po nizkich cenach

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych, 

na cztery męskie głosy, sto pleśni $: 
Polonez Kąta kiego, Pójdźmy wraz, 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltzes,

Adresować:
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills. 
(March, 15 95.)

Skład Fortepianów 
NAJLEPSZYCH FIRM,

--------  Jako to: —......

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

chemikalii krajowych i importo­
wanych.

^IMPORTOWANE 
=^ROSYJSKIE^B 

P IJAWKI.

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMEN8KI0H

Parowych Okrętó*
North German Lloyd),

> BREMEN do NEW YOBK
i napowrót. 

wypłaty pleaięd«> 
or.e.ytsro wproat w dola.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWI 
Pełnomocnictwa wystawia praw* 

t iciąga spadkobierstwi,, 
CŁAUHSEHiUB f 
80 — 82 Fifth Ave.

earths eo,

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A

Skład założony w r. 1851 

Henry Scheellkop 
jmereii talowi! i Manor 

232-834 EAST RANDOLPH STR., 
pomiędzy Franklin i Market ulioam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roquefonski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limbnrgski, 
Bruaświcki salseson, 
Balami, Westfalskie szynki, 
Wgdzoue i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczmieh perłowy, kaszg jęczmie­
nna, 
Kaszg tatarczanę, kaszg owsiany, 
Make* kartoflany, myką ryżowy, 
Świeże suszone grzyby, paprykg. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Fmncuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatg. extrakt migań y 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabak g do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzvwowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie Inne towary korzenie

Henry Schoellkopi

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, 
8. W. ALLERTON. 
NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE S. PIKE,

A. A. CARPENTER.

W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
przedażą książek. x

w Środę, 4go Lipca, do kolonii polskiej

POZNAŃ WE WISCONSIN,
Grunt tam tani, drzewo wartościowe, blizko miasta i kościoła 

polskiego. Kolej żelazna przechodzi przez kolonię. Ceny nizkie a 
a kupującym dajemy długi czas do wypłaty.

Podróż w dniu tym z Milwaukee i napowrót tylko

PIĘĆ DOLAROW 
kosztować będzie.

Bilety jazdy po cenie tej tylko w naszem biórze dostać można.

Słupecki Land Co., 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee Wis.,

“Pamiątka Ślubu".
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
jących).

Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest, to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania odnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odbiorcom w wiąkszej ilości odstgpujg stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późni ej szem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczohe o i ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

po cenach i na warunkach
ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.

Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme­
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowani* 5-cio akro­
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz, będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kie­
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począw«zy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.

Przyślij ten wycinek razem 
z nazwiskiem i adresem i my 
Panu przyślemy ten piękny 
Prawdziwy ZegarekElgina 

z zapewnieniem na lat 20.
Ekspresem do zobaczenia. 
Koperty są pięknie grawito­
wane i zupełnie podobne do

14 Karatowych 
ZŁ0TYCH K0PKRT-

\xJwiya Prawdziwy werk Elgina gra- 
wirowany. Obejrzyj starań* 
nie ten zegarek i jeżeli doj- 

R-dzie^z przekonania, że
t,‘” równa sio zegarkowi za 
$40.oo, zapłać specyalnąceną

-< >vUlCi $11.00 i zegarek jest Twój.
Jeżeli Ci się nie podoba, nie 
płać ani centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie tak jest 
jak piszemy. Można dostać 
inązid lub damski zagarek. 
Przyślij 50 centów, a dosta­

niesz za nie piękny gra wirowany łańcuszek odpo* 
wiedni do zegarka wartości ftB.oo w każdym jubi­
lerskim składzie. Przyślijcie $11.oo z zamówie­
niem, a przyślemy wam łańcuszek za darmo.

GU All ANTEK WATCH CO., 
(INCOBFOBATKD)

W WASHINGTON ST. CHICAGO.
(Apr. 2—95)

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraź ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten łam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET . - . CHICAGO. ILLINOIS.

W KSIĘGARNI
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - Chicago 
jest obecnie do nabycia

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII -

OJCZYSTE) 
zawierający 

treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 

stósunków podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach.
Podręcznik zawiera blizko 300 

stronnic druku, 50 rycin i 8 mapek 
geograficznych.
CENA

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
— i —

Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek, dykteryjek, 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz­
maitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
omierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym 'Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka­
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po­
stronek, Żebrak sprytny oszust, Ra­
chunek malarza, Perły, Gawędy dzia­
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta­
tni figiel pana Jacentego był naj- 
leptzy, Owce, Wesoły 9zwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
Cena...................................' $1.00
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem . . $1.35

Głowa św. Barbary, powieść z prze­
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena.....................................35

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać­
kowski ................. ...............15

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

Historya drugiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy i jednej)..................15 c.

Historya kupca chrześcianina o pe­
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , 5 c.

Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o AU-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia­
danie Śzeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena.................... 15 c.

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) ... 10 c.

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Śzeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)...........................................25

Historya oGryzeldzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych................... 10

Historya o Grzegorzu, któiy przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu.............................................20

Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Śzeherazady. Cena 10

Historya o książęcln Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Śzeherazady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej.) Cena................... 15

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku........................ 10

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich syna Adżyba. Opo­
wiadanie Śzeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej)........................................15

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Śzeherazady z 1001 nocy. 5 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, _ iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Śzeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o rybaku i Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we­
zyrze, o zaczarowanych rybakch 1 o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty­
siąc nocy i jednej.) Cena . 15 c.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski............................ 10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców..................... 25

Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen­
tująca . •................................80

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryelu Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej 
............ ..........................................10

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta­
wiająca. ................. .................. 80

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian iosu. Opo­
wiadanie Śzeherazady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej) ........ 15 c.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10

Historya Zobeidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) ......................................... 10

hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
...................................................... 25

Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G...............................15 c.

Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego................................. 10

Inauguracya Grover Clevelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokratycznego, wybranego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4 marca 1885 r.........................  5

Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
Soznańsko amerykańska. Napisał Jan 
liemir................................... 15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka..................................... 10

Ci%g dalssy nastąpi.

Z niw polskich w Anie- 
ryce.

W Milwaukee Jan Skonieczny 
spadłszy z rusztowania przy budo­
wie domu złamał sobie kość pa­
cierzowy.

— W Milwaukee, robotnik pol­
ski Piotr Szrauk pracujycy przy 
budowie kanału na American ave. 
naprzeciw kościoła św. Cyryla i 
Metodego został zasypany przez 
ziemię. Dopiero po kilku godzinach 
wydobyto go — bez życia.

— W Brooklynie Polak J. Szcze­
pański pracujący przy budowie ol­
brzymiego kotła, spalł z ruszto­
wania i odniósł uszkodzenia, które 
go czyniy niezdolnym do pracy. O- 
becnie wytoczył z tego powodu fa­
brykantom proces o $5000 odszko­
dowania

— W Milwaukee 
sław Dalia skazany został za włó­
częgostwo na 6J dni do domu po­
prawy.

— W Shenandoah w kopalni wę­
gla zostali zabici Polacy Jan Pan 
kiewicz i Antoni Salinski.

— W Milwaukee, zmarł Polak 
W. Grochal wskutek porażenia 
słonecznego.

—W Nanticoke, Pa , będzie budo­
wany drugi kościół polski.

— W Milwaukee, Wis., pani D. 
Polewska, zamieszkała pod no. 517 
przy ulicy Cherry, została strasznie 
poparzony wskutek eksplozyi pieca 
gazolinowego.

— F. Drozd, farmer polski zamie­
szkały tuż w pobliżu Baltimore za­
strzelił się przypadkowo.

— W Bay View w pobliżu Buf­
falo, N. ¥., pod kołami pociągu 
kolei Lake shore znalazł śmierć 
Polak Jan Skroczewski, zamieszka­
ły pod no. 27 Pink str.

— W Shenandoah, Pa., wskutek 
eksplozyi pieca gazolinowego Ma- 
ryanna Skrobulis, 18-letnia Litwinka 
została opaloną, potem umarła.

— Tamże Paweł Gawrik został 
przejechany przez pociąg kolei Le­
high Valley. Wkrótce umarł.

— W Reading, Pa., został zam­
knięty polski kościół.

— W więzieniu w Wilkesbarre, 
Pa., powiesiła się niejaka Anna 
Szelińska.

— Ks. dr. Misicki, były proboszcz 
w Berea, O , jest obecnie duszpa­
sterzem w Meriden, Conn.

— Z Buffalo, N. Y., ulotnił się 
A. E. Sielski, agent trudniący się 
wyselką pieniędzy, sprzedażą kart 
okrętowych i t. d. zostawiwszy 
$4000 długów. Oszukał też wiele 
biednych Polaków, którzy kupili 
od niego bezwartościowe bilety i 
karty okrętowe.

ROMAN STOBIECKI
poleca ewój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym względom Szanowne] Publiczność 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
łowych oraz i więżących po najtańszych cenach

Towar dobry, za każdy przedmiot kuptonj 
w moim składzie ręczy się.

Obstałunki zamiejscowe załatwia się na' 
prędzej i tanio.

ROMAN STOBSECKi,
489 Milwaukee Ave., Chicago. 111

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

odebrała wielki zapae kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

KALENDARZ
MARIAŃSKI

NA BOK 

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzień w roku 1894. — 

Życzenia -na Nowy Rok 1894. — Zloty jubile- 
use biskupi Ojca św. Leona im.- Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole­
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczym. — Miłujcie nie­
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wol 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia­
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry­
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
ŹArty i dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matni Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
--w księgarni po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ 

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x26 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2S

O*li, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MATKI BO­

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym -papierze n kilku kolorach, 
format 15^x21 Cena 50c.

W. Dyniewicz.

FIRST
^ATfONAL 8ANH 

OF CHICAGO, 
PIE2WSZI

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arotnik Monroe i Dearborn 
KAPITAŁ $S,000,00».

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auetrya, Peter, 

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj» 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie ceeac 
świata, ściąganie spadkoblerstw (schodów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryl, 
Rosy! 1 wszystkich europejskich krajów za ba» 
dzo umiarkowany komisy}.

Zarząd
LYMAN J. GA GB, Frez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyor. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK E. BROWN, 8 Asst. Kasyer

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zakupna odli­
czamy Jedno roczu 

dzierzawe od ceny. I Prot. St. Szwajkart w Chicago i wielu nnych
Rozmaite Instrumenta muzyczne. I w Chlchgo i w całym kraju, którzy kupili
Plszcie po ceny i warunki. | odstanie Fortepiany.

Ksijża F. Byrgier i G. Kolesinskl w Chicago, P. P. Kiolhassa, skarbnik miasta Chicagu.

ALEKSANDRA CHODŹKI dOŁiJMHiy 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając- 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dziete 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
druęą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Amerj ce ^est języ aj.iol 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprocz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła­
snym interesie każdego tp mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angiew.<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo 
Mać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczuem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł i 
nie umie po angielsku nazwać^ napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę aami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo,k for every Businessman who has busineai with Pole*. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET* - • • CHICAGO, ILLINOIS.

WASHINGTON.
Washington, 18 lipca. Pre­

zydent podpisał wczoraj uchwałę 
kongresu, na mocy której Utah 
dostaje pozwoleństwo do zwołania 
konweacyi dla wypracowania kon- 
stytucyi, i ma być wcielonem do 
szeregu Stanów.

— D i szpitala marynarki nade­
szła wiadomość, że w Gdańsku 
wybuchła cholera.

— Wydział Senatu dla terytoryów 
poleca, aby terytorya Arizona i 
New Mexico stały się stanami.

— Dj bióra szpitala marynarki 
nadeszły sprawozdania konsulów w 
Hongkong i Canton, o tam się 
srożącej dżumie. Konsul Seymour 
donosi z Canton, że liczba wypad­
ków śmierci od Igo maja do 2go 
czerwca wynosiła 1000, włącznie 
dwóch lub trzech cudzoz.iemców. 
Konsul Hunt z Hongkong podaje 
na 950 liczbę wypadków śmierci w 
czasie trzech tygodni aż do 9go 
czerwca.

Liczba wypadków śmierci w 
Cantonie od początku zarazy w lu­
tym jest podana na 10,000.

Washington, 20go lipca. 
Uchwała taryfowa nie posuwa się 
naprzód. Izba niższa nie chce 
przyjąć zmian i poprawek zrobio­
nych przez Senat i prezydent Cle­
veland także nie sprzyja uchwale 
w tej formie w jakiej wyszła z 
pod rąk Senatu.

AMERYKA.
0 mały włos żywcem pochowany.
Z San Diego, Cal., piszą: Wa­

shington E. Irving, bratanek słyn­
nego autora, umarł, jak się zdawa­
ło w Escondido. Uroczystości po­
grzebowe odbyły się już, krewni i 
znajomi rzucili jeszcze raz wzro­
kiem i wieko zostało przymocowa 
ne do trumny, którą miano spuścić 
do grobu. Wtem zasztukało w tru­
mnie. Oijęto znów wieko, a Irving 
podniósł się cokolwiek będąc na 
pół tylko przytomnym; odzyskał 
po chwili przytomność, został od­
wieziony do domu i podobno ma 
się lepiej.

Młoda samobójczyni.
Z Bradshaw, W. Va., donoszą, 

że tam sie powiesiła Nellie Kenne, 
licząca lat 9, ponieważ matka nie 
dała jej iść do szkoły, gdyż po­
trzebowała ją w domu dla pilnowa­
nia dwóch młodych dzieci.

Straszliwy widok.
Z Huntington, W. Va, donoszą 

18go lipca: Pani Truman Miller 
mieszkająca dwie mile ztąd wysz.ła 
nad wieczorem zbierać jagody po 
łożyszy swe dziecko liczące ośm 
miesięcy, w cieniu drzewa. Powró 
ciwszy spostrzegła ze zgrozą, że 
koń pożera dziecko, którego gło­
wa była już poobgryzaną. Matka 
jest blizką obłąkania wskutek stra­
sznego tego wypadku.

Trzęsienie ziemi.
Z Cairo, Ill., donoszą 18go lipca: 

Dzisiaj rano 8 minut po godzinie 7 
dało się tutaj po dwakroć uczuć 
trzęsienie ziemi. Domy chybctały 
się, lecz szkody żadnej nie było.

W Fulton, Ky., uczuto trzęsienie 
o tym samym czasie, lecz trzy razy. 
I tu zostały domy wstrząśnięte, ze­
gary stanęły, talerze spadywały z 
polio a w wielu domach pospady- 
wały obrazy.

Lekkie trzęsienie ziemi dało się 
także uczuć w New Madrid, Mo., 
Memphis, Tenn, i w przedmie­
ściach miasta St. Louis.

Zastrzeliła ojca.
Z Louisville, Ky., donoszą 18go 

lipca: 32 lata licząca pani F. F. 
Meagher zastrzeliła dzisiaj przed 
południem jej ojca John’a Ashba 
ker. z pod no. 1425 przy Washing­
ton ul. Z trzech kul ugodziła go 
tylko jedna, lecz wprost w serce. 
Ashbaker był nader brutalnym czło­
wiekiem, który swą żonę nie tylko 
obdarzał wyzwiskami, ale także po­
niewierał w okrutny sposób. I dzi­
siaj rano bił ją niemiłosiernie i ko­
pał nogami. Córka nie mogła dłu­
żej na to patrzeć i schwyciła za 
rewolwer. Pani Ashbaker jest bli­
zką śmierci wskutek kopnięcia w 
żołądek. Pani Meagher udała się 
następnie ze swym mężem do wię 
zienia, gdzie się oddała w ręce 
władz.

Uparty samobójca-
W Brooklynie 381etni Jan Kar- 

petnik odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Powodem samobójstwa 
podobno obłęd. Przedtem przez pa­
rę mięsięcy Karpetnik wypróbował 
prawie wszystkie znane sposoby 
samobójstwa —i bez skutku. Naj­
pierw próbował skończyć na małej, 
specyalnie zbudowanej gilotynce, ale 
ta źle działała. Potem się chciał za­
bić siekierą, ale mu przeszkodzouo. 
Wyskoczył z okna, lecz nie odniósł 
żadnych uszkodzeń. Próbował się 
otruć, ale go uratowano. Wreszcie 
skończył na powrozie.

Eksplozya w kopalni.
W przeszłym numerze donieśli­

śmy o eksplozyi w kopalni no. 8 
w Hazleton, Pa- Eksplodowało 200 
nabojów z prochem rozsadzającym. 
Trudno powiedzieć jak wybuch się 
wydarzył. Pomiędzy zabitymi,którzy 
zostali rozszarpani że truanem 
było wiedzieó, jakie czystki ciała 
do pojedynczego człowieka należa­
ły, znajdowali się: Charles O Don­
nell, Andrzej Jaboll, Jan Prymbow, 
Jan Koehlede, Antoni Morrowicz, 
Jan Krynwik, Jan Motewski, Jan 
Bryzon.

“Illinois Steel Company.”
Z Milwaukee donoszą 17go lipca: 

“Illinois Steel Co.” podpisała dzi­
siaj nową tabelę myta dla nowego 
zakładu fabrycznego, a jutro rano 
rozpccznie tam 600 ludzi pracować.

Tytoń był przyczyną jej śmierci.
Pani Polly Hoch w Winamac, 

Indiana, lubiła namiętnie palić ty­
toń, a to stało się przyczyną jej 
śmierci. W tych dniach, gdy pali­
ła fajkę, niepostrzeżenie wypadl z 
niej tlący się węgiel na jej suknie, 
które stanęły wnet w płomieniach 
i staruszka postradała życie. Liczy­
ła lat 92.

Przygoda polskich Coxey’anów.
Z Toledo, O., donoszą: W po­

niedziałek przybył nowy oddział 
“Commonwealer’ów,” liczący 200 
ludzi polskiej narodowości do To­
ledo. Wodzem był hrabia Rybyło- 
weki (Rybakowski), który oświad­
czył, że inne oddziały udają się do 
Washingtonu na drogach bardziej 
na południe położonych. Na nad­
zwyczaj nem posiedzeniu postano­
wili komisarze policyjni dać Pola­
kom 5 godzin czasu do opuszcze­
nia miasta. Po upływie pięciu go­
dzin umieszczono cały oddział na 
wagonach tramwajowych i wywie­
ziono za miasto, dając wszystkim 
chleba i kiełbasy na jeden dzień 
na drogę. To pożywienie nie podo­
bało się Polakom, którzy postano­
wili udać się do polskich osad w 
tern mieście, zostali atoli schwyceni 
przez policyę i umieszczeni w wię­
zieniu.

Starzy ludzie-
Najstarszy mężczyzna i najstar 

sza kobieta obchodzili niedawno w 
zakładzie przytułku dla negrów w 
West-Philadelphia — on 12otą, ona 
128mą rocznicę urodzin przy dobrem 
zdrowiu. Kobieta, Mary McDonald 
urodziła się ligo lipca 1766 w Nor­
ristown Pa,, i miała 9 dzieci, które 
wszystkie umarły. Znalazła przytu­
łek w zakładzie, gdy owdowiała. 
John Gibson urodził się U go lipca 
1774 w Maryland i był przez dłu­
gie lata niewolnikiem. Gdy uzyskał 
wolność, pozostał u familii, u któ­
rej był niewolnikiem, aż go pode 
szły wiek zmusił udać się do za­
kładu.

Chcą wrócić do kraju.
Czytamy w różnych czasopismach. 

Jeden z przywódzców Polaków w 
Buffalo przybył w dniach do tamtej­
szego burmistrza i oświadczył mu, 
że 2000 do 50)0 Polaków życzyło 
by wrócić do ojczyzny, lecz nie 
posiadają środków do tego. Jeżeli­
by miasto zechciało ponieść połowę 
kosztów podróży, to drugą połowę 
możnaby niezawodnie zebrać na 
drodze subskrypcyi.

Polacy w Buffalo znajdują się w 
wielkiej nędzy dla braku pracy i 
rozpaczają z piwodu złych wido­
ków na przyszłość. Nie wiadomo, 
co burmistrz odpowiedział.

Rozruchy robotnicze.
Z Oswego, N. Y., donoszą 18go 

lipca: Buntowniczy robotnicy przy 
dokach wtargnęli nocą do domów 
James’a Sexsmith i Isaac’a Dens­
more i poniewierali ich w brutal­
ny sposób. Żona Sexsmitha, która 
mężowi przyszła na pomoc została 
także pobitą. Strajkierzy bombardo 
wali następnie kamieniami domy 
robotników nie należących do unii 
i grozili im, iż ich powieszą gdyby 
mieli wyładowywać statki.

Milicya wstrzymuje obecnie straj- 
kierów od przeszkadzania w pracy 
robotnikom nie należącym do unii.

Wysprzedaż firmie angielskiej-

Angielscy fabrykanci kobiercy 
John Crosley & Sons kupili wielką 
fabrykę kobiercy firmy Homer 
Bros, w Philadelphii. Pracuje tam 
800 robotników. Za fabrykę mieli 
zapłacić milion dolarów.

Eksplozya.
Z Pittsburga donoszą 19go lipca: 

W stalowni Carnegie’go w Home­
stead rozsadziła się dzisiaj kadź 
zawierająca stopiony metal, z któ­
rego 3300 funtów się rozleciało w 
w wszystkich kierunkach. Czterech 
robotników zostało poparzonych: 
Peter Nelson i Thimothy Diamond 
umrą; Miohael Holleran i William 
Davis wyzdrowieją.

Wiadomości strajkowe.
Southern Pacific R. R. Co. żąda 

od każdego straj kiera, który u tej 
kompanii znów żąda zatrudnienia, tak 
zwanej przysięgi żelaznej. Każdy, 
który chce pracować, musi podpisać 
obietnicę, że wystąpi ze stowarzy­
szenia A. R. U., że podczas pracy 
u kompanii nie przyłączy się do 
żadnej organizacyi robotniczej, i że 
w przeciągu najbliższych 5 lat nie 
stanie się członkiem żadnego bra­
ctwa lub towarzystwa.

Z Altoona, Pa., donoszą 18go li­
pca' Do Bens Creek w powiecie 
Cambria przybyło dzisiaj z Phila- 
phii 97 robotników pod strażą 10 
pomocników szeryfa. Mieli zająć 
miejsce strajkujących górników w 
kopalni firmy Whipper & Co. Na 
dworcu zostali przyjęci przez kilka­
set górników, pomiędzy którymi 
znajdowali się i tacy, którzy pra­
cowali w innych kopalniach. Straj­
kierzy radzili przybyszom, aby się 
nie udali do pracy. Kobiety i dzie­
ci przyłączyli się do tłumu i gro­
ziły pomocnikom szeryfa gwałtami. 
Zagrożeni schronili się do pewne­
go składu, z którego ich nie wy 
puszczono, dopóki nie obiecali, że 
opuszczą miejscowość, co też póź­
niej uczynili. Nowoprzybyli robo­
tnicy oświadczyli, że nie wiedzieli 
iż mają zająć miejsce strajkierów.

Z McKeesport, Pa , donoszą tego 
samego dnia: Po bezrobociu trwają- 
cem 9 miesięcy oświadczyli strajkie­
rzy w “National Tube Works” w 
McKeesport, że strajk jest ukończo­
nym. W fabryce poczęto już w po­
niedziałek pracować pod strażą 300 
pomocników szeryfa, a dzisiaj jest 
już 600 ludzi zatrudnionych. 
Za kilka dni pójdzie fabryka w 
wszystkich wydziałach.

Z Logan, O , donoszą, że ogłoszo­
no, iż strajk na kolei Columbus, 
Hocking Valley i Toledo się za­
kończył. Wszyscy robotnicy wró­
cili do pracy.

Z Durango, Col., donoszą, że gór­
nicy pracujący w kopalniach San 
Juan i Porter zastrajkowali. Nie 
mają żadnych zażaleń, lecz chcą 
się psocić kompanii kolei Rio 
Grande.

Z Butte, Mont., donoszą 18go 
lipca: Ruch kolejowy w tej miej­
scowości został zupełnie wstrzyma­
ny. Pociągi kolei Utah i Northern 
nie idą dalej, jak do Dillon. Nie 
przybywają żadne pociągi kolei 

' Northern Pacific.

Z okręgów kopalniowych.
Z Peru, 111., donoszą 20go lipca: 

30 górników spuściło się dzisiaj 
rano do szybu Cahill, a podczas 
dnia inni pośli za nimi; większa 
część jednak wróc:ła, gdyż kopalnia 
wskutek bezrobocia trwającego trzy 
miesiące w straszliwym się znajduje 
stanie. Niektórzy pozostali w ko­
palni i oczyszczali ją.

Niektórzy z tych, którzy nie chcą 
wrócić do pracy, stali przy szybie 
i usiłowali zatrzymać tych, którzy 
się do pracy udawali. Nie używali 
gwałtów, lecz tylko gróźb. Po 
południa odbyło się zgromadzenie 
górników z Peru, La Salle, Oglesby, 
Jones, Spring Valley, Ladd i Sea­
tonville. Przybyło tylko 300 ludzi. 
Postanowiono nie wracać do pracy 
i nie zezwolić, aby pracowano w 
szybie Cahill, choć kompania płaci 
myto, jakie strajkierzy żądają. 
Oświadczyli, że w żadnym szybie 
nie ma się pracować, dopóki w 
północnym okręgu nie rozpocznie 
się praca w każdej kopalni i to po 
jednakowych cenach.

— Górnicy w Durango, Col., 
powrócili do pracy 20go lipca. 
Żądali oni od właścicieli kopalń, 
aby nie sprzedawali węgli kompa­
niom kolejowym. Właściciele ko­
palń jednakże oświadczyli, że nie 
mogą się zgodzić na taki warunek.

— Z Knoxville, Tenn., donoszą 
20go lipca: Dzisiaj powrócili do 
pracy górnicy w okręgu Jellico, na 
mocy ugody z właścicielami ko­
palń. Nie pracowano tutaj od maja.

Fort w płomieniach.
Z Savannah, Ga., donoszą 20go 

lipca: Fort Pułaski stoi w pło­
mieniach i mnóstwo magazynów 
wyleciało w powietrze. Sierżant 
Chinn i jego żona zostali niebez­
piecznie poranieni.

Nowy strajk.
Z Pittsburga donoszą 20go lipca: 

Wyładowywacze rudy w hucie 
Carrie‘go porzucili wczoraj wieczo­
rem pracę. Żądają dawniejszego 
myta. Kompania posłała po po­
mocników szeryfa, gdyż strajkierzy 
grożą gwałtami. Szeryf wysłał 20 
ludzi. Położenie stało się tem za- 
wikłańszem, że i 50 ludzi pracują­
cych dla tejże kompaniii przy pie­
cach koksowych zastrajkowało dzi­
siaj rano.

Napadnięty przez rabuśników.
Z Springfield, III., donoszą 20go 

lipca: Właściciel grocerni, James 
McGrew został dzisiejszej nocy na­
padnięty przez trzech ludzi, zmu­
szony do otworzenia szafy od pie­
niędzy i do wręczenia im $2400, 
które się w niej znajdowały. Obra­
bowanego związano i pozostawiono 
na podłodze.

Dopiero o północy został nie­
szczęśliwy uwolniony z przykrego 
położenia przez sąsiada, który usły­
szał jego wołanie o pomoc.

Ameryka im się sprzykrzyła-
Z Cleveland, O., donoszą 20go 

lipca: Mnóstwo cudzoziemców 
oblega bióra różnych towarzystw 
żeglugi parowcowej, aby korzystać 
z teraźniejszej wojny kompanii 
okrętowych i ztąd powstałych ni­
zkich cen, aby wracać do starego 
kraju.

Oszacowano, że od rozpoczęcia 
złych czasów przeszło 5030 cudzo­
ziemców opuściło miasto, aby wró­
cić do Europy. Wszvscy ci ludzie, 
po większej części Węgrzy, Czesi, 
Włosi i Słowacy, pozostaną w Eu­
ropie.

Upał.
Z Pittsburga dono izą 20go lipca: 

Wskutek upału podczas ostatnich 
trzech dni zachorowało wiele robo­
tników fabrycznych. Dzisiaj wska­
zywał ciepłomierz 97 stopni.

Z Nowego Yorku donoszą tego 
samego dnia. Ciepłomierz wskazy­
wał dzisiaj 98 stopni. Siedem osób 
umarło na udar słoneczny. I z 
Brooklyna donoszą o licznych ofia­
rach wskutek upału.
Szkielety z przedhistorycznych czasów.

Z Chamberlain, S. D., donoszą: 
Studenci z Princeton, którzy zbie­
rali przedhistoryczne, szkielety w 
tak zwanych ,,bad lands" w tym 
stanie, zebrali ich do 9000 fantów. 
Pomiędzy innemi znaleźli szkielet 
starodawnej świni; świnie w da­
wnych czasach, jak się zdaje, były 
tak wielkiemi, jak teraźniejsze no­
sorożce; dalej znaleźli szkielet no­
sorożca, który co najmniej musiał 
być dwa razy tak wielkim, jak dzi­
siejsze nosorożce; następnie odkryli 
także szczątki po wielbłądzie; zdaje 
się, że przedhistoryczne wielbłądy 
były mniejszymi od dzisiejszych.

Jeszcze jeden.
Ex-klerk powiatowy Edward Fen- 

nely z Ashland, Wis., został uzna­
ny winnym sprzeniewierzenia $J6,- 
292.90.

Nie chcą żadnych A. R. U.
Zarząd kolei Missouri Pacific o- 

głosił, że nie będzie przyjmował 
do pracy nikogo, który należy do 
stowarzyszenia A. R. U.

Eksplozya kotła parowego.
Z Newark, N. J., donoszą 20go 

lipca: Wskutek eksplozyi kotła pa­
rowego w fabryce kapeluszy Benja­
mina Jachin powalał pożar, który 
zniszczył fabrykę i sześć przyle­
głych domów drewnianych. Istnieje 
obawa, że kilka osób znalazło śmierć 
w płomieniach.

Zabity przy igraszce-
Z Wichita, Kansas, piszą 20go 

lipca: Trzynaście mil na południe 
ztąd został 14-letni Garfield Wil­
kinson zastrzelony przez swego bra­
ta Williama, liczącego lat 11. Gar­
field czytał o surducie pancernym 
wynalezionym w Niemczech który 
nie przepuszcza kul, i postanowił 
także podobny surdut zrobić. Ukoń­
czywszy oblekł go i kazał młodsze­
mu bratu strzelać do siebie. Brat 
uczvnił tak, lecz kula zamiast u- 
tkwić w pancerzu przeszyła serce 
chłopca. Pan cerz był zrobiony z mie­
cha od kawy i podłożony kawał­
kami starego płota drucianego i wa 
tą. Matka chłopców utraciła rozum 
wskutek nieszczęścia.

Zbliżając się do grobu.
W podeszłym wieka dolegliwości i słabość 

przyspieszają zamknąć wyłom znajdujący 
eig pomigdzy nami 1 grobem. Szczgśliwym 
przypadkiem naukowo poszukiwania i apte­
karska zdolność połączyły alg aby nam do- 
atarczyć stały środek dla polepszeTia dole­
gliwości towarzyszących ostatnim latom ży­
cia 1 odnowienia uchodzącej fizycznej ener­
gii. Nazywa sig HOSTETTER A STOMACH 
BITTERS, lekarstwo mające wielką objg- 
tość w chorobie i nleoszacowane dobrodziej­
stwo dla ludzi starych, słabych i przycho­
dzących do zlrowia. Dolegliwości reuma­
tyczne, dolegliwości nerek i ból lędźwiowy 
na’eż| do zwyczajnych chorób ludzi starych. 
Tym skutecznie sprzeciwiaj# slg „BIT- 
TERs,” które s# także medecyn# zapobie- 
g*jfc# i lecz^cf dolegliwości malaryalne, 
trudność trawienia, zatwardzenie 1 żółclo- 
wość. Lekarstwo to wielce pomaga apety­
towi, snu 1 nabyciu rześkoścl.
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Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie itd.

(Sept 14—94).

POSZUKIWANIA.
Poszukuję mego wuja (nazwisko nie podane,) 

który dawniej przebywał w Holyoke. Zgubi­
łem jego adres. Kto by a Rodaków o drn wie­
dział lub on sam, niech ml raczy donieść: 

Joseph Chryoało,
52 Spring sir., Pall River, Mass.

Michał Ka^mierczak poszukuje brata swego; 
przed dwoma laty miał pracować w Pblladel- 
pbii w cukierni. Ktoby wiedział o jego poby­
cie lub on aam aiech mi raaey donieść.

Miehał Kaśmierezak,
8338 BshSlo Ave., South Cftcago, Chicago, Hi.

<80-32,

„Odważny myśliwy.

Nadszedł wieczór, ukończo­
no prace urzędowe, zdano ra- 
porta. Urzędnicy leśni i go­
spodarscy rozległych dóbr N, 
N., ciągnących się wzdłuż pół­
nocno wschodniej części Kar­
pat, siedzieli razem, gwarząc 
wesoło przy kieliszku sma­
cznego węgrzyna.

— Widziałeś pan w isto­
cie ślady wilków tu w bli- 
zkości ?

Tomasz Supercdyfiski poszukuje Jana J§- 
drzejcsaka, który przebywał 4 lata temu w 
Pfttsburgu, tam zt|d udał do Texas. Kto* 
by o nim wiedział lub on sam niech sig zgłosi 
do: Thom. Saperczyfiskl, Polski Salonista. 

121 8. Farragut 8tr., Bay City, Mich.
Nlnlajszem podają do wiadome ici Szano­

wnym Rodakom, którwyby obcięli kupić farmę, 
że mam takowa na s-pnsedad w esy sto pdf- 
skie; okollsy, w Powstaniu, Mieh. Obejmuje 80 
akrów dobrego granta, s których 80 jest pod 
uprawą 1 a&Stanych; rassjta stanowi bór z twar- 
dem drsewem, która ta można sptasdaó za 
dobrą ceng. Środek fhrmy 1 ta na twardym 
gruncie przerzyna strumyk, któiy dostarcza 
wody dla inwentarza w każde] porze roku. 
Farma ta jest położoną tylko cztary mile od 

* polskiego kościoła, pic 4 mil od stacyi kole­
jowej Posen. Przyczyną sprzedaży jest po­
deszły wiek 1 bezdzielnośe 70 letnich star­
ców nie zdolnych do dalsze] pracy. Farmę 
tg można kupić z całym inwentarzem i sprzg- 
tami. Obecnie jest najlepszy czas do o baczenia 
gruntu 1 zboża na polu. BliAs^ych szczegółów 
metna zasiggnąć na poczcie. Którą Utrzymują 
Jdracia Krawczak, adresując Postmaster, Posen, 
Presque Isle Co., Mich., a pisząc po polsku.

FR. RITA,
Posen, Presque Isle Co., Mleh.

(W—31)

GOSPODYNI 
poazukuje miejaca u któregs z Wlb- 
nych księdy proboszczy. Liczy bli- 
zko lat 30, i już była w kondycyi 
u księży. Zna się dobrze na wy­
bornej kuchni i bieliinie.

ANNA LIPSKA,
34 McHenry Str., Chicago, Ills.

(30—88)

POTRZEBNA JEST
SŁUŻĄCA

znająca się na gotowaniu. 
Zgłosić się należy do re- 
dakcyi „Gazety Polskiej44 
po informacyę.

Posimiaffflcy S3 lełnfą praktykę.

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja­
ko to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha­
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
rłowy, uszu, ócz i nofa; choroby żołąd­
ka, gardła,piersi, kanałów odcbouowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro­
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo­
leści popotogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy­
ża i w plecach; katar, neuralgią, bronchi­
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, łtrupy na gło­
wie, raka, kolki, wysychanie mleczu,osła- 
oienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfas, odrę,'glisty, robactwo, lisza­
je itd. itd.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie­

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Hani po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ­
rzy długo cierpieli, a przez innych leka­
rzy nie-mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.
(. CHOROBY PRYWATNE

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi­
ców przekazane) leezy skutecznie,prędko 
i gwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo­
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie­
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia. 
Forada darmo! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy­
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z gło­
wy i 2eentową markę pocztową to dosta­
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho­
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le­
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

Ad'es taki:

’ DR. C. B. HAM,
Box 34, TOLEDO, OHIO-
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— Tak jest panie nadle­
śniczy i to w wąwozie około 
Hrabowa — odpowiedział za­
pytany.

— A mnie — odezwał się 
administrator majoratu H. — 
porwały wilki ze stada trzech 
najpiękniejszych baranów. Pa­
nowie leśni musicie koniecznie' 
coś przeciw temu naradzić, 
gdyż inaczej po^ą nam je­
szcze te bestye na^ego naj 
sławniejszego w obecne m stu­
leciu myśliwego Peikerta!

Leśniazy Peikert, to najpo 
ci^szniejsza w świeci® figura, 
jakiej kiedykolwiek dano 
strzelbę do ręki. Był on daiel- 
nym leśniczym, i miał grun­
towne wiadomości co do le­
śnictwa, lecz natomiast był 
najgorszym strzelcem i my 
śliwym, a przytem, jak to 
zwykle bywa, wygodny i łgarz 
jakich mało.

— Panie administratorze — 
odezwał się Peikert — pan 
znasz sztukę farbowania jajek 
wielkanocnych i umiesz wmó­
wić w dzieci, że takie jajka 
kurto znoszą, lecz o myśli- 
wstwie, a zwłaszcza o polo­
waniu nie masę pan wyobra­
żenia. O tern to jabym pa­
nu miał coś opowiedzieć.

Śmiech homeryczny powstał 
na te słowa.

— Nie śmiejcia się pano­
wie, ale posłuchajcie: W ro­
ku przeszłym w ostatnich 
dniach października, pod­
chmieliłem sobie troszkę i 
szarą godziną, słaby cokol­
wiek w nogach, lecz z spo- 
kojnem sumieniem wracałem 
ku domowi. Nagle moja Ko­
ra zaszczekała, i mówię wam, 
że dziwnie podejrzanym gło­
sem. Obróciłem się w tę stro 
nę, zkąd głos pochodził, i wi­
dzę choć w ciemności, że za 
moim psem biegnie drugie 
czworonożne zwierze, lecz wię­
ksze i silniejsze od mojej Ko­
ry. Nim zdąż; len włożyć 
okulary, aby lepiej dojrzeć, 
Kora wyjąć i skomląc przy­
biegła do mnie, azaniąogro 
mne wilczysko. Chciałem 
schwycić strzelbę i widzę z 
przerażeniem wielkiem, że zo­
stawiłem ją w domu. Kurczo- 
wem poruszeniem ręki się­
gam po kordelas, i o zgrozo I
— tu już była wyższa lekko­
myślność z mej strony, zapo­
mniałem bowiem kordelasa w 
oberży, tylko pasek, do któ­
rego zwykle bywa przycze­
piony, zwieszał mi się u boku.

Czy jesteście panowie zdol­
ni wyobrazić sobie podobną 
sytuacyą? A co panie admi­
nistratorze, wszak teraz panu 
włosy na głowie powstają? 
Lecz pociesz się pan, gdyż i 
mnie włosy dębem stanęły. 
Ta tylko zachodzi różnica, że 
pana byłaby bez wątpienia 
dzika beetya pożarła, ja na­
tomiast przejechałem się na 
wilku i to w dosłownem zna­
czeniu tego wyrazu. Posłu­
chajcie panowie jak to było: 
Z początku wilk krążył w 
koło mnie, przysuwając się 
coraz to bliżej, ja także z ró­
wną szybkością obracałem się 
koło swej osi, nie spuszczając 
bestyi z oczu. Kora wcisnę 
ła się pomiędzy moje nogi 
wyjąć ze strachu; przyznać 
muszę szczerze, że także nie 
śpiewałem z radości. Nagle 
widzę, że Kora wyskoczyła 
jednym susem — a w tej sa 
mej chwili czuję, że wilk 
wpadł mi pod nogi goniąc 
Korę. Atoli bestya przeliczy­
ła się. Gdy uczułem, że wilk 
siedzi tu gdzie wprzód był 
pies, wytężyłem wszystkie si 
ły i ścisnąłem bestyą nogami; 
poczem jadnem poruszeniem 
ręki odpiąłem rzemień od kor­
delasa, drugiom poruszeniem 
zarzuciłem na kark bestyi 
którą coraz to silniej przycią­
gałem. Gdy to moja Kora 
spostrzegła, dalej w nogi; 
wilczysko wyjąć z bólu bie 
gło za nią, a ja jak król dę­
bów jadę aa dzikiej bestyi.
— I tak dalej przez góry i 
doły aż ku leśniczówce, Kora 
biegła ciągle napr?ód. Pętli 
ca coraz mocniej się zaciąga­
ła, wilczysko wy ci ąg&lo język, 
zwolniło biegu, aż tu oczom 
moim ukazuj i się drzwi me 
go domu, w’ progu v«ilk padł 
i zdechł, zamęczyłem go na 
śmierć. A co pac na to4 pa­
nie administratorze?

Dokończenie nastąpi.

JESZCZE AM3BYKA.
Kapitał angielski.

Kapitaliści angielscy podpisali 
kontrakt, na którego mocy wybu­
dują w Gilette, Ark., fabrykę płu­
gów, fabrykę węzłów dla bawełny 
i fabrykę wagonów. Inna kompania 
z kapitałem 1100,000 wybuduje w 
Peterson, La., tartak dla rznięcia 
drzewa budulcowego z czerwonego 
drzewa cyprysowego. Inni Angli­
cy kupili wielki obszar w pobliżu 
Chattanooga, Tenn., gdzie także ma­
ją stanąć fabryki.

Walka żołnierzy i strajkierów.

Z Wichita, Kansas, donoszą 20go 
llpca: Dzisiaj rano przyszło do strze­
laniny w pobliżu S. Knid, O. T., 
pomiędzy wojskiem, strzeżącem wła­
sność kompanii Rock Island kolei 
i oddziałem ludzi z South Enid. 
Ci ostatni znienacka napadli woj­
sko, stojące na straży przy moście 
kolejowym, niezawodnie z zamiarem 
zniszczenia mostu. Odkryto ich 
na czas i podczas strzelaniny, która 
wynikła, został kapral Gleaves nie­
bezpiecznie raniony kulą w bok. 
Odgłos strzałów przywabił wojsko, 
które rozpędziło tłum.

Obawiają się rozruchów.

Z Peru, 111., donoszą 19go lipca: 
Po bezrobociu trwającem 3 mie­
siące 100 górników z Cahill ko­
palni postanowiło wrócić do pracy. 
Reszta t.j. około 600 ludzi chce 
dalej strajkować. Można się spo­
dziewać rozruchów, skoro pierwsi 
będą chcieli udać się do pracy.

Władze przygotowują się na 
wszystko, aby módz wkroczyć na­
tychmiast, skoroby się miano do­
puszczać gwałtów. Właściciele ko­
palń chcą płacić tę samą cenę, jaką 
w przeszłym roku płacili.

Gazeciarstwo w Japonii.

Wydawcy gazet japońskich o- 
prócz zwykłego sztabu literackiego, 
reporterów i innych do wydawni­
ctwa potrzebnych osób utrzymują 
jeszcze jednego nadzwyczajnego 
ofioyalistę, którego obowiązkiem 
jest odsiedzieć wszystkie kozy na 
które odpowiedzialny redaktór przez 
rząd skazanym być może; jest on 
tylko wtenczas płatnym kiedy siedzi 
w kozie. Praktyczne to urządzenie 
w wydawnictwie dziennikarskiem 
polecamy uwadze szanownych kole- 
gów po drugiej stronie wielkiej wo 
dy. —

Jak Ganada dostała swą nazwą.

Początek wyrazu “Canada” jest 
dość dziwnym. Hiszpanie odwiedzi­
li ten kraj przed Francuzami, i szu­
kali szczególnie złota i srebra; a 
nie znajdując żadnego mówili po­
między sobą “Aca Nada” (nic tu 
nie ma). Indyanie nauczyli się tego 
wyrażenia i jego znaczenia.

Przybyli Francuzi, a Indyanie, 
którzy chcieli ich się pozbyć, i 
mi^emając, że to także Hiszpanie, 
któAy przybyli także szukać złota 
i erebra, powtarzali im wciąż wy­
razy “Aca Nada”.

Francuzi, znając tak mało język 
hiszpański, jak i Indyanie, mnie­
mali, że wyrażenie to, które wciąż 
słyszą, jest nazwą kraju, i przezwa­
li go “Canada”, którą to nazwę 
dotychczas nosi.

Tragedya w Racine.
Z Racine, Wis., donoszą 20go 

lipca: John Crangle, stary obywa­
tel tutejszy i długoletni kapitan 
okrętowy po jeziorach strzelał dzi 
siaj dwa razy do swej żony raniąc 
ją niebezpiecznie, poczem odebrał 
sobie życie. Przyczyna nie jest 
znaną.

Wojsko pozostanie w Hammond.
Z Indianapolis, Ind., donoszą 20 

lipca: Gubernator Matthews jest 
przekonanym, że z Hammond nie 
można cofnąć jeszcze wojska. Straj- 
kierzy nie udobruchali się jeszcze i 
niezawodnie dopuszczaliby • się 
gwałtów, gdyby wojska nie było, 
gdyż pomimo jego obecności usiłują 
wykolejać pociągi. Cała ludność w 
Hammond nie sprzyja wojsku.

Niezmierny pożar.

Z Birmingham, Ala., donoszą 
?Igo lipca: W ruinach leży wielki 
&ład obuwia Mason‘a i składy me­
bli Stover‘a, które się znajdowały 
w jednym budynku. Strata $250,- 
000. Pożar zniszczył zarazem hotel 
Caldwell, najpiękniejszy w mieście. 
Był oszacowany na $350,000.

Imigranci mają płacić $100.
Washington, 21go lipca. Po­

seł Meiklejohn ze stanu Nebraska 
postawił w Izbie niższej wniosek, 
aby w przyszłości każdy imigrant 
zapłacił $100 podatku wstępnego 
szyli raczej pogłównego.

Szlachcie typowy --- jeźli jeszcze 
żyje,

Resztę zabytków — jak świętości 
kryje.

Szlachetnie zrodzon — szaraczek 
herbowy,

Z chłopem pomieszał — chłopu 
pasie krowy;

A ster pozostał — o hańbo o wsty­
dzie,

W ręku zaprzańców — przy wiel­
możnym żydzie.

Mieszczan bezkrwisty — rzemieślnik 
bez domu,

Stać przy Ojczyźnie — niema ko­
mu, komu!

Kupiec już przybrał — wrogie o- 
byczaje,

Fałszywym łokciem — obcym no­
żem kraje.

Chłop bez oświaty — komunista z 
rodu,

Lgnie do zagrody — a nie zna na­
rodu;

Gdy go przyciśnie — głód uścieli 
łoże,

Bez żalu, trwogi — ucieka za morze. 
Ksiądz ongi Polak — patryota zdro­

wy,
Dziś egoista — dziś beznarodowy; 
Na bok odrzuca — wsze ojczyste 

względy,
Aby się dobić — intratnej pre- 

bendy!
Młodzież gorąca — młodzież wszy­

stkich stanów,
Po świecie szuka — obcych bo 

gów, panów!
Ten socyalista — ów wolności pyta, 
A własna matka—zabita, zabita!!!

Domowe środki na katar, kaszel i 
chrypkę.

W obecnej porze, kiedy wszyscy 
niemal są zakatarzeni i zachrypnię­
ci, podajemy kilka skutecznych 
środków na te dolegliwości. Mielo­
na kawa, zwilżona amoniakiem z 
dodatkiem odrobiny cukru, zaży­
wana co trzy godziny jak tabaka, 
jest doskonałem lekarstwem na ka­
tar. Najlepiej trzymać ją w szczel­
nie zamkniętem blaszanem pudełku.
— Jednym także z najskuteczniej­
szych środków jest moczenie nóg 
rano i wieczór w bardzo zimnej 
wodzie przez dwie minuty; jedno­
cześnie trze się nogi ostrą szczo­
tką, a po szybkiem wyjęciu ich z 
wody, wyciera się je do suchości. 
Polepszenie zwykle następuje od 
razu, ale dla dzieci i osób słabo­
witych, delikatnych, byłaby to nie­
bezpieczna kuracya. — Na chrypkę 
pomaga szklanka gorącej i mocno 
ocukrzonej wody rano i wieczór.
— Na kaszel kataralny dobry jest 
następujący środek, używany przez 
angielskich oficerów: 5C0 gr. obra 
nych i ponakrawanych cebul gotu­
je się przez cztery godziny w 
kwarcie wody, z dodatkiem 80 gr. 
miodu i 400 gramów cukru lodo­
watego. Zażywa się tego płynu ły­
żkę co trzy godziny. — Owiązywa 
nie szyi w pokoju ciepłym szali­
kiem jest szkodliwe i naraża na 
większe zaziębienie.

Największy dom w świecie.

Każdy europejski, amerykański 
lub wschodni kraj posiada mnóstwo 
publicznych i prywatnych gmachów, 
lecz Austrya ma największy z nich. 
“Freihaus” (wolny dom) położony 
w Wiedeń, przedmieściu Wiednia, 
jest najobszerniejszem budynkiem 
w świecie. W obrębie jego murów 
żyje i pracuje, je i śpi całe miasto 
istot ludzkich. Obejmuje 1200 czy 
też 1500 izb, podzielonych na prze 
szło 400 mieszkań, składających 
się z trzech do 6 izb.

Niezmierny ten budynek ma 13 
podwórz — pięć otwartych a 8 
pod dachem — i wielki ogród w 
obrębie swych murów. Człowiek 
pewien, mający interes do pewnego 
mieszkańca tego domu, musiał go 
szukać przez dwie godziny, nim 
f’O znalazł. Nie ma prawie zajęcia 
ab rzemiosła, któreby nie było re­

prezentowane w tym olbrzymim 
domu. Robotnicy w złocie i srebrze, 
fabrykanci modnych przedmiotów, 
introligatorzy, agenci, toczkarze, 
kapelusznioy, urzędnicy, ślusarze, 
nauczyciele, uczeni, pisarkowie, 
trzech piekarzy, ośmnaście krawców, 
29 szewców i wiele innych rzemie­
ślników mieszkają w tym domu, 
któiy ma 31 schodów. Trzy ulice i 
jeden plac publiczny ograniczają 
ten budynek.

Są dnie, iż przeszło tysiąc listów 
przychodzi do tego domu. Pisząc 
list do mieszkańca tego domu trze­
ba podać imię i nazwisko adresata, 
numer podwórza, schodów i poko- 
i'u; w przeciwnym razie może list 
atwo zaginąć. Obecnie mieszka 

tam 2112 osób, które płacą przeszło 
sto tysięcy florenów rocznego ko­
mornego.

— Strajkierzy podpalili 
w nocy ze środy na czwartek dwa 
próżne wagony od lodu, znajdują­
ce się poza składim mięsiwa firmy 
Nelson Morris & Co., no 4122—28 
S. Haleted str. Płomienie przenio­
sły się na skład i zniszczyły jego 
wnętrze całkowicie. Strata włącznie 
spalonego mięsiwa $35,000.

— Kaiól Bigel, malarz 
z pod no. 915 przy ul. Ballou, 
chciał w środę się przokonać, jaką 
jest rpraca, którą robotnicy jego 
wykonali przy budynku położonym 
pod no. 989 ul. Ballou i w tym 
celu użył drabiny. Doszedł już pra­
wie do szczytu, gdy dał niewłaści­
wy krok i spadł. Umarł w kilka 
minut, wskutek pęknięcia czaszki.

— Trzech ludzi padło 
w środę na udar słoneczny: Chas. 
Torgner z pod no. 67 N. Centre 
ave. pracujący w fakryce mydła 1 
Kirka — umarł; John Woods, 9 
letni chłopiec, którego rodzice po<l 
no. 73 W. Adams ulicy mieszkają 
padł przed domem 98 S. Desplaines 
ulicy — wyzdrowieje, i tajny po- 
licyant Geo. Demar, którego stan 
nie jest niebezpiecznym.

— W środę także za­
chorowała wskutek upału Paulina 
Korropska służąca pod no. 448 
West Chicago ave. Odwieziono ją 
do szpitala powiatowego.

— W czwartek po po­
łudniu powstał pożar w heblami 
firmy Schaller i Slabford położonej 
na Goose Islapd, na rogu Cherry i 
N. Branch ulic. Płomienie ogarnę 
ły w niezmiernie szybkim czasie ca­
łą heblarnię i przeniosły się na są­
siednie domy. Oprócz he 
blarni zostało spustoszonych sześć 
domów i jeden “saloon”. Niektórzy 
mieszkańcy zdołali zaledwie życie 
ocalić. Pożar wszczął się w kupie 
wiórów. Strata $40,000.

— Bo lokalu Edwarda 
Meyers, róg Clinton i Mather ul. 
przybyło w czwartek wieczorem 
trzech ludzi i zażądało trunków. 
Nagle rzucili się na gospodarza, 
który właśnie skończył policzenie 
pieniędzy zebranych, aby mu tako­
we zabrać. Lecz omylili się. Bo 
Meyers schwycił w okamgnie­
niu za rewolwer i strzelił. Jeden z 
napastników padł, drugi został u- 
godzony w rękę, a trzeci ubiegł, 
chociaż ślady krwi dowodzą, że i 
on został raniony. Przybiegła poli- 
cya, która zawiozła pierwszego do 
szpitala powiatowego, gdzie za go­
dzinę i pół umarł oświadczywszy, 
że się nazywa Peter Trainor. Dru­
gi raniony w rękę został za pół 
godziny przydybany na rogu ulic 
Congress i Loomis, i odwieziony 
do szpitala powiatowego, gdzie o- 
patrzono jego rękę i następnie ode­
słano do stacyi policyjnej. Nazywa 
się Peter Cahill. Nazwiska trze­
ciego nie chce wyjawić. Trainor 
liczył lat 21 i mieszkał pod 
no. 1157 przy Fillmore ulicy. Meyers 
został także raniony w rękę.

— W czwartek wskutek 
upału omdlał przed no. 185 S. Haisted 
ul. pastor dr. Breese mieszkający no. 
3335 Armour ave. Odwieziono go 
do szpitala powiatowego. Stan jego 
jest krytycznym. W tym samym 
dniu padł na rogu Chicago ave. i 
Wells ul. wskutek upału 451at liczą­
cy George Nelson. Umieszczono go 
u braci AIexyanów. I jego stan jest 
krytycznym.

— W czwartek uwię­
ziono 89 włóczęgów, którz.y dotąd 
mieszkali przy końcu Huron ulicy 
w jamach wykopanych w piasku. 
“Wieś” ich została spustoszoną. 
Sędzia Kersten zasądził ich na §;00 
kary każdego, lecz zasuspen- 
dował karę.

— Wojsko Stanów Zje­
dnoczonych opuściło w czwartek 
Chicago wraz z częścią milieyi.

— Aż do czwartku zgło­
siło się już 800 ze strajkierów do 
pracy w Pullman.

— Rozpoczął się ruch, 
którego celem jest zwołać konwen- 
cyę zastępców pracodawców i ro­
botników, aby uchwalić jakiekol­
wiek środki, któreby w przyszłości 
zapobiegły strajkom.

— W piątek rozpoczęła 
się praca w wydziale prania w fa­
brykach Pullman’a.-Zgłosiło się oko­
ło 80 kobiet i dziewczyn do pracy. 
Pralnia była przez cały dzień pra­
wie otoczona rozgniewanemi kobie­
tami, dziećmi i nawet mężczyzna 
mi, którzy usiłowali zniewolić pra­
czki do opuszczenia pracy to na­
mową, to groźbami i rzucaniem 
kamieni. Około południa postawa 
tłumu stała się tak groźną, że było 
trzeba kompanii milicyi, aby tłum 
rozproszyć. Jeden człowiek został 
uwięziony. Jedna z praczek wraca­
jąca z obiadu została ściganą przez 
tłum i z wielką biedą zdołała ubiedz 
do hal targowych.

— Strajkierzy lub ich 
przyjaciele przerzucili w piątek w 
stockyardach zwrotnik na torze kolei 
Northwestern wskutek czego się 
przewróciły dwa wagony z bydłem. 
Sprawca ubiegł.

— Na dachu domu po­
łożonego przy Grand ave. w pobli­
żu Oakwood bulewaru znaleźli chło­
pcy w poniedziałek lewą rękę męż­
czyzny. Niezawodnie jest to ręka 
jednej z ofiar eksplozyi “caisson’u” 
artyleryi w poniedziałek minął 
tydzień, a prawdopodobnie kano- 
niera Doyle. Miejsce, gdzie rękę 
znaleziono jest oddalonem przeszło 
50 jardów od miejsca, na którem 
się eksplozya wydarzyła.

— W swem mieszkaniu 
pod no. 221 przy W. 39tej ul. za­
strzelił się w piątek po południu 
szewc Karól Kowalski, liczący lat 
56. W dawniejszych latach był po- 
licyantem w Town of Lake.

— Podczas kąpania w 
południowej odnodze rzeki Chica­
go utonął w sobotę 181etni Józef 
Brucki, którego rodzice pod no. 757 
przy Van Horn ulicy mieszkają.

— Pięć wystrzałów pa­
dło w niedzielę wieczorem o go­
dzinie 9tej w gospodzie John’a 
Schatzhubera, pod no. 474 przy 
Clybourn ave. William Hahn strze­
lił 3 razy do żony Schatzhubera 
tak, iż za kilka godzin umarła w 
szpitala niemieckim, czwarta kula 
była przeznaczona dla gospodarza, 
lecz go minęła, a piąta położyła 
koniec życiu autora* strzelaniny, bal­
wierza. Hahn zakochał się w pani 
Schatzhuber, lecz nie umiał sobie 
uzyskać jej względów.

— Łotrowskiego figla 
dopuściło się w niedzielę wieczo­
rem dwóch nieznanych ludzi, którzy 
wtirgngli do stajni Fr. Wacho 
wskiego, mieszkającego pod no. 695 
przy W. i7tej ulicy i pożgali jego 
konia nożami tak, iż trzeba było 
go zastrzelić.

— William Fletcher z 
Edmore, Mich., żył przez dlug’e 
lata szczęśliwie ze swą żoną, aż 
nareszcie w ostatnich czasach po­
częły się pomiędzy małżonkami 
spory. Pani Fletcher przesiedliła się 
do Chicago i znalazła przytułek w 

$100 NAGRODY $100.
Czytelnicy tego czasopisma niezawodnie będę 

zadowolonymi, gdy Big dowlcdzę, że istnieje 
przynajmniej Jedna z obawianych chorób, którę 
wiedza Jeat w etanie wyleczyć w wszystkich 
Je] stopniach, a tę jest katar. HALL18 CA­
TARRH CURE jest jedynem stanowczem le­
karstwem znanem cechowi lekarskiemu. Katar 
bgdęc chorobę konstytucyjnę wymaga także le­
czenia konstytucyjnego. HALLS CATARRH 
CURE bierze sig wewnętrznie i działa wprost 
na krew i flegm istę powierzchnię systemu 
przez co niszczy podstawę choroby i nadaje pa- 
cyentowl s ły prz»z odnowienie konetytucyl i 
pomaganie naturze w Jej dziele. Właściciele 
wierzę tak w Jego lecznicze siły, iż ofiaruję 
STO DOLARÓ W za każdy wypadek, którego 
nie wyleczy. Przyślijcie po spis świadectw.

Adres: T. J. CHENEY CO., Toledo, O. 
Sprzedawane przez aptekarzy 75c.

Maszyna do szycia

Maszynę do szycia, jeżeli ma do­
brze służyć na dłuższe lata, należy 
przynajmniej raz na miesiąc czy­
ścić. Olej nalewany w dziurki tak 
górą jak dołem z czasem zanie­
czyszcza się i zgrubia się. Skutkiem 
tego osie i łożyska wyżłabiają się 
więcej, maszyna nieregularnie cho­
dzi i psuje się.

Należy co miesiąc za pomocą ce­
wki napuścić w każdą dziurkę pe- 
troleju, który zanieczyszczenie roz­
puści, a potem koniecznie oleju 
maszynowego.

Niektóre panie leją petrolej z o- 
lejem; to jest fałszywe, bo i wte­
dy petrolej tylko czyści i sprawia, 
że się osie i kółka wyżłabiają. 
Dopiero olej zapobiega, żeby się 
wałki i osie nie wyżłabiały.

CHICAGO.
Inkorporowanem zosta­

ło “Towarzystwo Najświętszej Pan­
ny Maryi od Niepokalanej Pomocy 
No 1. w Chicago”. Celem jest bra­
tnia pomoc. Inkcrporatorami są Jan 
Klimasz, Walenty Wilkosz, Woj 
ciech Dzierla i inni.

— W podziale pracy w 
stockyard’ach nastąpiła zmiana. Da­
wniej była praca tak podzieloną, 
że mało który pracował “cały czas,” 
tak iż mogło zarobić na utrzyma­
nie wiele więcej ludzi, niż właści­
wie do pracy było potrzeba. Obec­
nie zostanie zatrudnionych tylko 
tyle robotników, aby każdy mógł 
sześć dni w tygodniu pracować. 
Wskutek tego utrącą pracę 200 
rzeźników i 3000 zwyczajnych ro­
botników z tych, którzy porzucili 
pracę podczas ostatniego strajku.

— W wtorek wieczorem 
wracał do domu maszynista Oscar 
Vardaman pracujący dla “Union 
Stock Yards Transit Comp.”, gdy 
na rogu Haisted i 49tej ulicy na 
padło go czterech ludzi. Vardaman 
bronił sie, lecz widząc, że ulegnie 
przemocy począł uciekać. Napastni­
cy byliby go dogonili, lecz wtem 
odwrócił się i strzelił kilka razy 
do nich. Jedna z kul raniła śmier­
telnie 251etniego Alberta Mills, 
którego towarzysze, widząc co się 
stało, ubiegli. Mills, który jest pa­
laczem mieszkał pod no. 956 przy 
ul. 51. Vardaman został tymczaso­
wo uwięziony. Zdaje się, że napa 
stnikami byli strajkierzy, którzy 
nienawidzili Vardaman’a ponieważ 
się nie chciał przyłączyć do strajku.

— Józef Jachimiak, któ­
ry 26 grudnia, 1893, zabił swego 
ziomka Jana Censulę w gospodzie 
Mike’a Warden szklanką od piwa, 
został zasądzony na 10 lat więzie­
nia.

— W mieszkaniu Józe-

WIERSZ.

Bułgarya wolna — Grecya, Serbia 
mała,

Umknęłą dawno — złowroga na­
wała;

Polska rozdarta — próżno woła 
dzieci,

Słońce wolności — nie świeci, nie 
świeci!

Magnat rodowy — o wolność nfe 
pyta,

Był autokrata — jest kosmopolita;

finy Kodkowskiej, no. 1054 Van 
Horn ul. wybuchł w wtorek rano 
pożar, który narobił szkody na $800, 
częściowo tylko zabezpieczonej. 
Przyczyna pożaru nie jest znaną.

domu Fr. Pfenglęra, handlarza mle 
kiem mieszkającego pod no. 4836 
przy Dryer ul. Fletcher’owie 
mieli chłopca liczącego trzy lata 
Tęskno się zrobiło ojcu za nim. 
Przybył więc do Chicago, i w nie­
dzielę wieczorem, gdy żona udała 
się na nabożeństwo wieczorne por­
wał syna i począł z nim uciekać. 
Zwrócono na to uwagę Pfenglera, 
który się puścił w pogoń za nim. 
Spostrzegł to Fletcher, wydobył 
rewdwer i st-zelił kilka razy do 
niego. Pfengler padł i umarł kil 
ka minut później. Fletcher pozo­
stawił dziecko i ubiegł.

— Na udar serca spo­
wodowany podobno przez chroni­
czny alkoholizm umarła nagle w 
niedzielę po południu 33 lata li­
cząca Laska w jej mieszkaniu po- 
łożonem pod no. 3700 przy Lincoln 
ulicy.

— Paweł Mogosak, po­
chodzący z Galicyi a mieszkający 
pod no. 4424 Ashland ave., nie lu­
bił od niejakiego czasu Jerzego 
Felonk. W niedzielę po południu 
Mogcsak, gdy Felonk przechodził 
przez podwórze, rzucił się na nie­
go, lecz został powitany pięścią 
tak, iż runął o ziemię. Powstał je­
dnakże natychmiast, a wydobywszy 
nóż podobny do sztyletu, zadał Fe- 
lonkowi dwie niebezpieczne rany.

Stanisław Walczak, Andrzej Po­
rn ak i Franciszek Kasprak przyby­
li Felonkowi na pomoc, lecz zo­
stali pożgani przez Magosaka tak, 
iż dwóch pierwszych trzeba było 
odstawić do szpitala powiatowego. 
Kasprak został lekko raniony w 
rękg.

— W poniedziałek co­
kolwiek po południu wybuchł po­
żar w składzie mięsiwa Józefa Pla 
cka, no. 1061 Van Horn ul. Pło­
mienie przeniosły się szybko na 
sąsiednie drewniane budynki. W o- 
góle stało się 9 domów pastwą pło­
mieni. Maurycy Arka, stróż mie­
szkający pod no. 1040 przy Van 
Horn ulięy znalazł śmierć w pło­
mieniach; poparzeni zostali: Frank 
Steck, krawiec mieszkający pod 
no. 162 przy DeKoven ul., liczy 
lat 22 — umrze prawdopodobnie i 
dwoje małych dzieci które się ba­
wiły w podwórzu domu położone 
go pod no. 1019 W 19ta ulica. 36 
familii składających się z 200 człon­
ków utraciło przytułek, nie urato­
wawszy zgoła nic. Pastwą płomie­
ni stały się domy położone pod no. 
1027, 1023, tylny dom pod no. 1019 
W. 19 tej ul., no. 1029 przy tej sa­
mej ulicy; no. 1053/1057, 1059, 1061 
i 1063 przy Van Horn ulicy. Do­
my te były zamieszkane głównie 
przez Czechów i niektórych Pola­
ków. Strata wynosi około $12,000; 
domy były małemi i wyłącznie dre- 
wnianemi.

— Dom Michała Kiszki, 
no. 235 — 25 Place został w po­
niedziałek uszkodzony przez o- 
gień na $200.

— Wskutek eksplozyi 
pieca gazolinowego powstał w po­
niedziałek w mieszkaniu Karola Ja­
kubowskiego, no. 371 Wentmore 
ave., pożar, który narobił szkody 
na $1400.

— Przysięgli (grand 
jury) wnieśli w poniedziałek oska­
rżenia przeciw Patrickowi Hughes, 
S. Whalen, James’owi Doran i 
Mart. Burke za wzniecenie buntu 
podczas strajku.

— Chicago Packing and 
Prooivion Co. zakupiła rzezarnię w 
Sioux City, lą,, w której dziennie 
można zabijać 3500 świń, 500 sztuk 
bydła i 500 owiec.

— Rada miejska pomi­
mo “veto” burmistrza przyjęła u- 
chwałę pozwalającą “Universal Gas 
Co.”, porozrywać ulice i kłaść no­
we rury dla gazu.

— W poniedziałek roz - 
począł się przed sędziami Woods 
i Grosscup termin Debs’a i jego 
towarzyszy o nie usłuchanie rozka­
zu sądowego (contempt of Court), 
w którym Debsowi i jego towarzy­
szom zakazano robotników nakła­
niać do strajku. Oskarżeni twier­
dzą, że wszystkie* telegramy, które 
mieli wysełać, były wysełane z wy­
jątkiem jednego, przez innych lu­
dzi. A w tym jednym telegramie 
nie ma bezpośredniego podburzenia 
do strajku. Oskarżeni nie chcą mieć 
żadnej odpowiedzialności za gwałty 
popełnione podczas strajku.

— Usiłowanie Pullman 
Co., aby znów rozpocząć pracę cho­
ciaż częściowo nie udało się. Tak 
zwana „Allen Paper Wheel Co.“ 
dostawała zwyczajnie od Pullman 
Co. parę potrzebną dla jej pracy, 
lecz z 50 robotników pracujących 
dawniej dla tej kompanii przybyło 
w poniedziałek tylko 5, i z tych 
pozostał tylko jeden.

Pullman Co. oczekuje zresztą lu­
dzi ze wschodu, nim wprowadzi 
fabryki znowu w zupełny ruch.

OstataU wiadomości.
BERLIN, 23 lipca. Rząd nie­

miecki postanowił nie zaprowadzić 
w armii kulotrwałego pan­
cerza Dowego. Podczas ostatnich 
prób w Szpandawie, kule przeszyły 
pancerz w odległości 600 metrów.

PARYŻ, 23 lipca. Z Avignon 
nad Rodanem w departamencie 
Vaucluse donoszą o jednym wypa­
dku śmierci na cholerę.

LONDYN, 23 lipca. Do tutej­
szego chińskiego poselstwa nade­
szły depesze z Tien Tsin, które o- 
piewają, że wojna pomiędzy Chi­
nami i Japonią nie została jeszcze 
wypowiedzianą, lecz że położenie 
jest bardzo krytycznem. Zdaje się, 
że wojna jest nieuniknioną,

KONSTANTYNOPOL, 23-go li­
pca. Wicekról Egiptu, Abbas II., 
zaręczył się z Erminą, najmłodszą 
córką sułtana Abdul’a Aziz zamor­
dowanego w r. 1881. Narzeczona 
liczy 16, narzeczony 20 lat.

BUKARESZT, 23 lipca. Były 
urzędnik serbskiego konsulatu w 
Zofii, niejaki Arnaut, został uwię­
ziony pod oskarżeniem, że rok te­
ma zamordował bułgarskiego mi­
nistra Belczewa. Został u więziony 
w pobliżu Tuliny. Arnaut przyznał 
się do winy.

FEZ, 23 lipca. Sułtan, jego 
dwór i armia składająca się z 60,- 
000 ludzi przybyła dzisiaj- w uro­
czystym pochodzie i ukończyły się 
ceremonie połączone ze wstąpieniem 
na tron nowego władcy. Pochód 
wyruszył z Mequinan z wielką 
wspaniałością. Wzdłuż drogi witał 
go lud z entuzyazmem. Sułtan 
Abdul Aziz został wszędzie przy­
witany serdecznie i ze znakami 
poddaństwa i wierności.

BOMBAY, 23 lipca. Burze i po­
wodzie zaszkodziły niezmiernie żni 
wom w zachodniej części Indyj 
Wschodnich. Mnóstwo osób utra­
ciło życie.

WASHINGTON, 23 lipca. Stra­
ta Stanów Zjednoczonych spowodo­
wana przez ostatni strajk wynosi 
więcej niż $250,000.

MEMPHIS, Tenn., 23-go lipca.

Dwa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI -----

D»»ie Książki.
1. Malowniczy Opis Polski 

oddany został do oprawy. D/.iełko to 
będzie gotowem w przyszłym tygodniu 

Cena 60 centów.

2. Podręcznik Geografii Ojczystej 
jest na sprzedaż; cena 60 centów.

Wskutek nieszczęścia kolejowego 8 
ludzi utraciło życie w pobliżu 
Texarkana.

WASHINGTON, 23 lipca. Sena­
tor Gorman potępił dzisiaj w mo 
wie trwającej 2^ godziny prezyden­
ta Clevelanda, ponieważ tenże nie 
zgadza się z bill’em taryfowym, 
jak go Senat wypracował lub też 
zmieni).

FRANKFORT, Ind., 23 lipca 
Tutejszy biznesista Richard Gates 
został przeszłego wieczora uprowa­
dzony przez rabusiów, zawleczony 
do o milę oddalonego jeziora Alham­
bra, obrabowany o $350 i wrzuco­
ny do jeziora. Gates zdołał wy­
płynąć do brzegu, lecz zachorował 
niebezpiecznie.

MT. VERNON, Ind., 23 lipca. 
George Powell przybył wczoraj 
wieczorem do domu w stanie nie­
trzeźwym i usiłował poderżnąć swej 
żonie gardło. Żona wyrwała mu 
się, schwyciła za pałkę i uderzyła 
go w głowę tak, że czaszka mu 
pękła. Została uwięzioną.

KONSTANTYNOPOL, 23 lipca. 
W Adryanapolu zachorowały czte­
ry osoby na cholerę.

PERU, 111., 24 lipca. 91 górni­
ków udało się wczoraj rano do ko­
palni Cahill. Później przybyło 
jeszcze 41 górników, którym kaza­
no czekać do dzisiaj. Pomiędzy ty­
mi, którzy się udali do pracy, znaj­
dują się ludzie z Winona, Spring 
Valley i innych miejscowości, co 
gniewa tutejszych górników, którzy 
już 3 miesiące me pracują, lecz 
nie chcą wrócić do pracy, chociaż 
im ofiarowano żądane myto. Sze­
ryf Barnes oświadczył wydziałowi 
strajkierów, że mogą udać się do 
pracy, lub nie, mogą powziąść u- 
chwały, jakie się im podoba, lecz 
że każdy, któryby się mięszał do 
spraw kopalni Cahill, zostanie szy­
bko i surowo ukarany.

DUBUQUE, la., 24 lipca. W 
warsztatach Milwaukee kolei poczę­
ło znów 140 robotników pracować. 
Zwyczajnie pracuje tam 400 ludz1.

UNIONTOWN, Pa., 24 lipca. 
Wczorajszej nocy usiłowano wysa­
dzić w powietrze sąsiednią miej­
scowość Dunbar. O godzinie pier­
wszej eksplodowała bomba dynami­
towa pod domem Vaugh’a, robo­
tnika nie należącego do unii. Dom 
został zupełnie spustoszony. *Fami- 
lia jakoby cudem została nienaru­
szoną. Zaraz potem odkryto je­
szcze bombę pod domem innego 
robotnika nie należącego do unii. 
Wczoraj zgromadziło się tutaj oko­
ło 2000 strajkierów, z których wie­
lu jest uzbrojonych w karabiny i 
rewolwery.

SACRAMENTO, Cal., 24 lipca. 
Strajkujący kolejnicy mieli wczo­
raj zgromadzenie, na którem uchwa­
lili, że strajk jest ukończony.

CINCINNATI, O., 24 lipca. 
Pociąg osobowy kolei Cleveland, 
Cincinnati, Chicago i St. Louis 
zderzył się w pobliżu Griffiths Sta­
tion z lokomotywą. Palacz Taylor 
i dwóch „ślepych” pasażerów zo­
stało zabitych i 8 osób niebezpie­
cznie pokaleczonych.

MINNEAPOLIS, 24 lipca. 49 ze 
służby kolei Great Northern stało 
dzisiaj przed sądem Stanów Zjedno­
czonych, oskarżonych o spisek i 
zatrzymanie poczty podczas straj­
ku na kolei Great Northern. Ka­
żdy został stawiony pod kaucyą 
$1100.

DALLAS, Tex, 24 lipca. W po­
bliżu Forest Station zderzyły się 
wczoraj dwa pociągi kolei Texas 

Pacific. Siedm osób utraciło ży­
cie.

WASHINGTON, 25 lipca. Z 
powodu zatargów pomiędzy Chi­
nami i Japonią rząd Stanów Zje­
dnoczonych widzi się zmuszonym 
wysłać więcej okrętów wojennych 
do wód japońskich i chińskich.

CHICAGO, 25 lipca. Franciszek 
Stech który usiłował ocalić życie 
kilkoro dzieci w poniedziałek po 
południu podczas pożaru na Van 
Horn ulicy umarł wczoraj wieczo­
rem na poparzelizny.

BLOOMINGTON, Ill., 25 lipca. 
230 górników i 120 pomocnitów 
powróciło dzisiaj do pracy w ko­
palniach „McLean County Coal 
Co.” Strajk trwał 3 miesiące.

CHENOA, Ill., 25 lipca. Ofia­
rą pożaru padła wczoraj część bi­
znesowa miasta Chenoa. Strata 
$600.000.

CHICAGO, 25 lipca. W wtorek 
wieczorem o godzinie 7 mej ciepło­
mierz wskazywał w Chicago 100 
stopni.

Ceny Targowe.
Chicago^ 24 Lipca 1894.

Żywe świnie - 3.50—5.20
Bydło 1.25—4.70
Owce 1.40—4.50
Owies 30^—34|
Pszenica ■ - - 50j
Kukurydza • - 41—42
Masło 10^—17|
Jabłka, pudło 25—50
Żebra, 100 fur tów 6.60
Kartofle, beczka 1.25 — 1.75
Peklowina ). ,, • 12.374Smalec £ beczułka - 6.80
Groch, buszel 87|—90
Fasola 1.25—1.90
Jaja 10
Ogórki, tuzin - 20—25
Mąka - - - - 1.30—3.65
Kapusta, crate 1.25 — 1.50
Marchew, tuzin - 10—15
Banany - 1.25—1.50
Cytryny - 4.00—7.00
Miód - - ■ - - - - 5—12 J
Cebula, beczka - 1.75—2.25
Kalafiory, pudło 1.00-1.25
Szparagi “ 75—1.00
Agrest 50 — 1.00
Maliny 1.50—1.75
Wiśnie 1.50-2.00
Jeżyny 1.00—1.50
Melony - 20.00—30.00
Groch młody 1.75
Pomidory 50—85
Borówki - 1.50—1.75
Żyto - • 42
Siano - JO.50—11.50
Len - - 1.21
Tymotka 5.00
Koniczyna 9.25
Spirytus 1.22
Ser ... 6^-131
Kury - - 12j
Gęsi, tuzin - - 4.00—6.00
Bijikiew, buszel - 40—45
Kukurydza młoda, miech 50—65
Łój - - 3-4
Kyż 4—6

Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie* 
Ściowo Naukowy,” zawiera 
jąoy powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe­
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. DYNIEW1CZ,
532 Noble Street, - Chicago, 111.

J. J. HAWELKA & CO.,
Pożyczki na własność (Keał 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety

do 1 >

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S79 W. 18-th Str.

Od roku 1866 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

PipniaHvo do wypożyczenia po najniż 
-*• szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sl 
sprzedajg.

Pełnomocnictwa ^"pS^e^.' 
ne. i.ci|gamy w sposób lak najtańszy spad 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie
Wolrelo 1 wypłaty pocztowe na wazy 
’’ etkle strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dw?ur?i 
tygodniowo szybko 1 tanio.

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI,
Od pana Popowskiego w Grand 

Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie­
go) wykupiliśmy cały zapas obra­
zów chromo-olejnych

TADEUSa^B
-KOŚCIUSZKI.

przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te­
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo­
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz, bzozególnie na powy­
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa­
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy­
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier­
wszej Księgarni Polskiej w Ame­
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, Jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwtotoki, niepłodność, bo­
leści popołogowe 1 t. p, dolegliwości kobiece 
1 w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, koble 
1 dzieci — prgdko 1 skutecznie. Lekarstwa sg 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy­
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( 1 o Ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dołącz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotny pocztę 
odpowiem Ile bgdzle trwać kuracya i co będę 
kosztować lekarstwa. Adres:

JOS. MOSKWA, Merchant Tailor.
Glen Lyon, Pa , June 4th, 1893.

Szanowny Pan Dr. Statkiewicz, LaSalle, III.
Nlepodobnem byłoby ml, ażeby nle podzię­

kować za dobre lekarstwo 1 wyleczenie mojej 
nogi, w tak krótkim czasie, na którg cierpia­
łem suchy ból zeszłego lata tj. 1893 r. Za do­
bre wyleczenie dzipknjg serdecznie 1 polecam 
Pana za najlepszego lekarza do wszystkich w 
zakresie choroby, jakoteż 1 nadal każdemu 
przyjemno mi bgdzle polecić Pana

Pozostajg ltd. Andrew MaBur> 
Szanowny Panie:

Zeszł go roku Andrzejowi Musnr Ja starałem 
s’g o lekarstwo, które slg udało bardzo sknte 
cznle. A zatem proszg nie zapominać o nas 
Polakach i w poratunku z pomocą lekarstw na 
przyszłość pomnażać swoja praktykg.

Kieślg sig ltd. Józef Moskwa.

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois-

Nauczyciel 
znający gruntownie język angiel­
ski i polski zarazem umiejący grać 
na organach i dobrze chór prowa­
dzić, poszukuje miejsca. Adres:

ANTUNI KWILIŃSKI,
Posen, P. ę. Presque Isle Co., Mich.

(89-31)

DO CZYTELNIKÓW.
Każdemu, który kupi za$l .00 

książek z naszej księgarni do­
damy w podarunku Ilistoryą 
Krysztofa Kolumba, w mocnej 
i pięknej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

New York — Chicago — Sanbug.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wsiy- 

stkie miejscowości.
Bilety p<_ drożne po najtafissych cenach 

po wsEystkieh linia-h.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W n&szem biórze mówi sig po polsku.

A. SEBETOWSKI 
polski kler«.

Leczy wszystkie choroby^ 
zastarzałe, a mianowicie 
Duszność, spazmy, paraliż, A 
dychawicą, niestrawność, \ 
reumatyzm: ból głowy, n-4 

f szu,ócz inosa:choroby żo-\ 
łądka. eardła, piersi, Rana A 
łów odchodowych; febrą, \ 
wyrzuty nagłowne i skórne./ 

a koroby maciczne, zbocze-\
r regalamości, krwiolok, J
A-n i « - • x - btałe upławy, niepłodność, \
sboleści poporogrwe, puchliną, ranv, otwory< 
’ nacięło, różą, choroby kiszek, ból krzyża f w\ 
• plecacu, Hut, dr ipsyą, neuralgią. bronchitis A 
\ podagrąit4. Leczy niewiasty dzieci i mężczyzn’” 
? CMCŁiiHSir ZARAŹLIWE 
Ao/gsww gunercęyjn ych olojdH piei.albo prze A 
< kazatló s rodziców, leczy prądko Itak że sitjT 
» - powtći zą; sekret ściśle zaohowany. a

rtychmiist ud ić frią po radę do D ra Haiti. out 
Anie żąda z.ivlaty z eóry, u iko aż nucyeuta wv j 
F Jęczy Pacyent płaci tylko za, teka rs iw o. ' 9r .a ^leczył już i

e‘ a. lekarzy \finie mogli ey ć. wv<nczenf Ludzie ci wszędzie- 
\ rozgłaszaj* unią Doktora Hani i znalom 
•polecają Udajcie «ią do niego to wae wyleczv i 
. Opiszcie sivą chorobą, podajcie w iąk, przA-\ 
^?‘łjcte w tfcie t c^bą włosów ‘ ‘.Ven?ov. ąn-a-J 

pocztowa, to natychmiast dosteiiiecje o i-\ 
spowiedZ' możka pisać po po-fikn,
\ niemieckie lub fiaucnsnc Adres - ak i • ’ c
f * Dr O. B. TlJkSA f 
i618 Madison st., Toledo, Ohio, i A rfłw —k. \

f 18 MADISON ST., TOLEDO, OHIC T I

(Sept. 5—94)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago ■ III.
(Febr. 8 — 95)

CANTAL-MIDY
W 48 godzinachzostaj^za­
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez fUfny | 
Santal-Midy kapsułki, bez 
dogodności. (Mr.30- 95.)

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
i dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne,-ból glowv, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchbnj róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni* 
choroby, oraz wy wyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. SpecyalnoSó lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyża i w ple­
cach i reumatvzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiec®
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

Pani Dr. B. Stobiecka 
Poleca sig Szanown

» Publiczności Jako* 
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

doi ładnego opisu choroby. — Praktykuje Już 
przeszło 25 jat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysi»ce listów dziękczynnych sa w 
Jej posiadaniu za skuteczne leeżcule. — *

Medycyny wyseła na żadanle przez kompa 
nię ekspresowy. -

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, Ills

Załączcie 2 c. markę pocztowa na odpo­
wiedź. —

Powołujg się na nastgpujęce osoby, które 
zostały przeżeranie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 
Małczyfiskl. 607 Dickson Str Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Xawrocki, 500 Centre 
Avenne. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz ński, 635 Milwaukee Ave 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
688 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, IUb.

Przyj mu jj od 9 do 12 rano, 
od 6 dn *7 wlerjg.

7 A 7A ta°żecie kupić nasz 
ZntpZi.lJ S». naturalnie ukoń­
czony powoźIk dla dzieci, zupeł­
ny z wykłndanemi staloweml ko 
łaml, osta, sprężynami i rękoje­
ścią w jednej sztuce zgięta para. 
Zroolony z najlepszego materyału, 
pięknie ukończony, pewny i gwa­
rantowany na 3 lata Wyseła sla

na próbę 10 dniowy. Przesyłka zapłacona; nie 
potrzeba pieniędzy naprzód. 75,000 w użytku 
Nasza firma jest najstarszy i najlepiej znana, 
rzeteln i odpowiedzialny. Świadectwa każdego 
czasu. N.e robimy ani nie sprzedajemy. coby 
nie było tak, jak gwarantujemy; sprzedajemy 
po najniższych cenach fabrycznych. Plszcie dzi­
siaj po nasz wielki bezpłatny katalog ostatnich 
wzorów 1 mody, jaki został ogłoszony.
OXFORD MFO., 840 Wabash Ave., Chicago, Ill, 

(Sept. 1—94

GRUNTA.
Przyślijcie wasze nazwisko i a- 

dres po książki, cyrkularze, mapy, 
i. t. d., opisujące 23,000 akrów wy­
bornych gruntów farmerskich w 
pobliżu polskich osad mających ko­
ścioły i szkoły. Obecnie macie spo­
sobność do kupienia farmy za po­
łowę tego, co jest wartą.

Piszcie natychmiast po te mapy 
i oyrkularze; nic nie kosztują. Po­
siadam niektóre z najlepszych far­
merskich gruntów w Ameryce.

K. ROSHOLT, 
Eau Claire, Wis-

26—33)

PEDICURĄ
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD.

Przyszlijcle 50 centów w znaczkach poczto- pWuydCe\czbkoPrZCZ M°Dey °rder “ wyśtamrwam

Pedicura Maści.

pedicura C0-,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tow. odbierania obstalunków na książki 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog.
— BUF FALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John­

son, Józef Majchrzyckl, A. Karwoski.
F. Knaezak i J. Chudyszewicz.

— BAY CITY. Walenty WróblewuL
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.

BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
■— CALUMET, MICH. L. Wróblewie^
“ Cffian°owBk“10iaW

— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad
— CLOVER BOTTOM. Józef PUlot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K
— CROSBY 1 DULUTH. Marcin Lsnak
— DELANO, MINN., Szymon Kittok
— DUNKIRK. Piotr Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnia
— DUeLM, MINN. Joseph Fischblertk— DETROIT. Jan Lemk£ Jónef d!u~
— BAST SAGINAW, MICH. Ig. P^jwafc, 

BRIE, RA. Alojzy Nagowskl

— ŁA, SALLE. W. s. Bobk'ewlcz,
— MILWAUKEE. Jakób Woźniak..
— LaKB, MINN. Józei 

MINTO, N. DAK Fr. Ronkov’siri" Ł.'jankow^lW,k"
— NANTICÓKE. Jan Sosnowski
— NBW YORK, J. Oleksiak, 133 W 100 stv
— NORTHEIM,’wis. Józef Szwedr
— PITTSBURGH. TA. Jan Brnchr-Rnkl I W1Szewcze ga. 1 *
— PHILADELPHIA. B. H. Frltal.ert..— POLONIA. A. Sikorski. rrl«U«ad.r.
— RADOM. A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS J M Blzlk
Z jJóJ?cŚ5-

_ ^D^k CHICAQO- W1- Pasńolzki I Józef K,

— TSŁSJE" ™- “*
~ Czarne, k..
— WILKES I'.ARRB. Józef Czernik. Autor

Korpanty, 144 8. Hancock atr.
— MINN., Anast. Go-a ta.
~ owaki.— YORKTOWB, Toł, J. B. KMpnyK.


